KURIER 


Organ Polskiej Parti 


Rek lil Kr 302 4,738: 


Poseł Bryja i sekretarka 


ujęci przez władze bezpieczeńsiwa 


Opłata pocztowa utszczona ryczałtem 
Dzis 
rozpoczyna q s'e obrody 


w sprawie Niemiec 


LONDYN (PAP). Dziś o godzinie 
15.30 rozpoczyna sę w Londynie 
konferencja zastępców ministrów 
Spraw Zagranicznych Czterech Mo- 
carstw, poświęcona zagadnientom nie 
mieckimi. 

Na porzadku dziennym obrad znaj 
dują się trzy punkty: procedura przy 
yotewania traktatu pokojowego z 
Niemcami, przyszły ustrój polityczny 
Niemiec oraz odszkodowania za znisz 
czenia doznane przez Narody Ziedno- 
czone na Skutek akcji hitlerowskich. 


i Socjalistycznej 


Łódż, czwartek 6 listopada 1347 r. 


Dolary NKW PSL 


w kieszeni pana skarbnika 


WARSZAWA (PAP). 


Spe-|ję Wincentego — byłego skarbni- 


Dotychczasowe wyniki docho- 


GENA 3 ZŁ 


sad w Warszawie i zrealizowana 
przy jch czynnej i bezpośredniej 
pomocy. 


Te wyniki dochodzenia pokrywa 
ja się z zeznaniami Hulewiczowej, 
Bryji, Dąbrowskiego i innych o- 
sób, zatrzymanych w tej sprawie. 


Dochodzenie w sprawie ucieczki 


cjalna Komisja Sejmowa, powoła- ka NKW PŚL, Hulewiczowa Ma- |dzenia ustaliły, że ucieczka Miko-|Mikołajczyka trwa i jak się do- 
na dla wyjaśnienia ucieczki St.|rię — sekretark kę osobistą St. Mi. |łajczyka i towarzyszy została u-iwiadujemy — ujawnia coraz to 


Mikołajczy ka,w ciągu dwu ostat- 
nich dm przesłuchala kilkuhastu|wspólnie aż do chwili ucieczki, 
czołowych działaczy PSL. oraz Dabrowskiego Mieczysława, 
„ Ponadto ważne wyjaśnienie zło*|bliskiego ws ;półpracownika Miko- 
Żył przed Komisją minister Bez- łajezyk: 1. 
pieczeństwa Publicznego, ob. St.| Przy ujętych znaleziono różną 
Radkiewicz. " obcą wabitę na przeszło milion 
Minister  Radkiewież oznajmił |złotych oraz inne kompromitujące 
Komisji, tz Wincenty Bryja — materiały. 
skarbnik i członek prezydium Zatrzymany Bryja zeznał, że je 
PSL craz Maria fulewiczo-|szcze w dnia 12 września br. za 


kółajczyka, zamieszkałą z nim 


NW 


wa — osobista sekretarka St. Mi. |zgodą Mikołajczyka przywłaszczył 
kolajczyka. znajdują się do dyspo |sobie 4000 dolarów papierowych i 


zycji władz bezpieczeństwa a 
WARSZAWA (PAP), W zwią” |í 
zku ze zgłuszenism przez posłów 
PSL — Bańczyka i Wó jęika faktu 
uciecz Mikołajczyka i towarzy- 
Szy, organa Bezpieczeństwa podje- 
ty dochodzenie, w wyniku które g0 
zatrzymane pó przekroczeniu gra- 
nicy po!sko-czechosłowackiej Bry- 


1.400 dolarów w złocie, z czego 
część ukiył u swojej rodziny we 
wsi Mrówczyn, pow, Nowy Targ. 

Ponadto z zatrzymany Bryj a przy- 
znał się, że w porozumieniu z Hu. | 
iewiczową, wykorzystując swoją 
funkcję skarbnika, w dzień uciecz- 
ki zabrał z kasy NKW PEL 380 
dolarów. 


Brak środków płatniczych 


sfowodował rezygnację z żywności 

WASZYNGTON (PAP). — Ti 
aństw europejskich — Francja, 
Włochy, Austria, Szwecja, Belgia, 
Finlandia Wielka Brytania — 
przedłożyjo Światowej Radzie Ży- 
wnościowej memoriał, w którym 
podkreślaj że 7 nuszone były zre 
przyznanych im przy- 
ywności, między innymi 


ki 


mięsa, pszenicy. tłuszczów i cx 
kru, z powodu braku funduszów. 

Memoriał zaznacza, że przydzia- 
ły dla państw, posiadających de- 
ficyt żywnościowy — powinny być 
przyznawane na podstawie ich po- 
jtrzeb bez uwzględnienia ich zdol- 
|ności płatniczych. 


da 


y f 
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pm. BRR RAZ ZZ ER n—"— AE Toy 
Wielokrotnie podkreślaliśmy już, że nasz stosunek do Niemiec 
nie wyrasiu na podlòżu zemsty, chęci odwetu. Ale wiemy aż nadto 


debrze, co to jest położonie geograficzne i mamy dostateczne wy- 
czucie — na pewna lepsze, niź inne narody — jakie przejawy dzia- 
talności niemieckiej są zarzewiem uowej wojny. Tego bowiem uczy 
uas niemal cała paszą historia, o tym Świadczy nasza postawa 
W ostatecznej woje, zburzona stolica i straty biologiczne narodu. 
Położenie geograficzne przypomina nam, że Niemcy — mimo 
wszystko — są naszym sąsiadem i że tego nie potrafimy zmienić, 
Na pewne rząd nasz ma najlepszą wolę poprawnego ułożenia w przy- 
szłasej stositnków z Niemcami. Tymezasem jednak Polska Misja 
Wojskowa w Berlinie złożyła do Sojuszniczej Rady Kontroli notę, 
w której na podstawie szeregu stwierdzonych faktów dowodzi, że 
istnieją w Niemczech przejawy nielegalnej działalneści edwetowej, 
Bardzo wielu jeszcze Niemeów traktuie poniesioną w ostatniej 
wojnie klęskę jako uieudałą imprezę, którą gotowi byliby powtórzyć 
z nadzieją, że wynik będzie pomyśla: ejszy. W tego rodzaju postawie 
utwierdzają ich ep.xie niektórych polityków zacltodnioreuropejskich, 


którzy wręcz oświaticzają, że obecnie nie znajdzie się polityk nie- 
miecki, który weżmie na siebie odpowiedzialność zą zatwierdzenie 


granic Nienuiee, Ognie tego rodzaju są z gruntu fałszywe. Tacy po- 
litycy w Niemczeci: sz, wspomina o nich także ostatnia uchwała 
CKW PPS. Chodzi tylko o to, aby te jednostki Szczerze postępowe, 
które działają w Niemczech, znalazły szersze oparcie i pomoc w wal- 
ce z tym wszystkim, co jest hitlerowskie, napastliwć, odwetowe. 
Polska nota skierowana do Sojuszniczej Rady Kontroli jest — mię- 
dzy innymi — jedoa z form wiośnie tego rodzaju pomocy, 


r. 
w 


espół z pracownikami 
jednej z amba- 


|kartowana 
dyplomatycznyrni 


nowe interesujące momenty tej po 
lityczno-krymina!nej afery: 


| NOWY JORK (PAP). W dniu 3 
| Hstopada Generalne Zgromadzenie 
| ONZ: uchwaliło jednomyślnie rezoln= 
cię potępialącą propagandę wojenną 
i pedżzegaczy wolieanych, 

Debata nad tą rezolucja wzbudziła 
zalnteresowanie całej opinii świato= 
wej. 

Amerykańskie koła rządawe oraz 
dzienniki należące do wielkich ame- 
rykańskich trustów prasowych — 
prowadziły kampanię skierowaną 
przeciwko propozyciom radzieckim, 
zmierzającym do ukrócenia wypo- 
wiedzi podżegaczy wojennych. Rów- 


nież delegacja amerykańska do ONZ| 


, Jeszcze jeden uciekinier 


występowała mieiednokrotnie prze- 
ciwko propozyciom radzieckim w tei 
sprawie. Jednakże dyskusja w ko- 
misji politycznej dowiodła, że wiek- 
szość delegacii jest zdania, iż było- 
by rzeczą niedopuszczalną przejść 
nad tak ważną sprawą jak potępie- 
nie propagandy wojennej do porzad- 
ku. dziennego bez uchwałemia odpo: 
wiedniej rezolucii. Stało się rzeczą 
jasną, że opinia Światowa nie zgo- 
dziłaby sie na zaniechanie tej spra- 
wy i wobec 


tęrialącą propagandę wojenną 
wszystkich jej postaciach. 

W tych warunkach delegacja ame- 
rykańska nie mogła zająć odrębnego! i 
sianowiska į zmuszona była głoso* 


tego komisja polityczna 
uchwaliła jednomyślnie rezolucię po-|Zbiegł z 
we 


Rezołucja, którą : uchwalono, osła- 
bia propozycję rądziecką w jej pier- 
wotnej formie i zawiera pewne bra- 
ki. Propczycia radziecka w swej pier- 
wotnej formie wskazywała wyraźnie 
te kraje. w których propaganda wo- 
jenna jest specialnie rozpowszech= 
niona, mianowicie Stany Ziednoczo- 
ne, Grecię i Turcię. Rezolucja uchwa= 
lona przez komisję polityczna jest o 
tyle słabsza, że nie wymienia żadne- 
go kraju, potępia ona jednak propa- 
gamle wojenną pod wszelką postą- 
cią. 

Na posiedzeniu plenarnym Zgroma= 
| dzenia — projekt. rezolucji 


fikołaj 


WARSZAWĄ. (PAP). — Po za- 
trzymaniu posła Bryji, władze beze 
pieczeństwa zwróciły się do mar- 
szałka Sejmu o zezwolenie na za- 
trzymanie go w areszcie, jako 
schwytanego na gorącym uczynku. 

Marszałek Sejmu, w myśl art. 
21 Konstytucji z 1921 roku, wy” 
raził zgodę. 

Sprawa wydania posła Bryji 
władzom sądowym stanie na naj- 
bliższym posiedzeniu Sejmu. 


Zęromadzenie Generuine ONZ 


jednomyślnie poiepia 


wszelkie formy propagandy wojennej 


| został jednomyślnie uchwalony. Przy 
tej okazji delegat radziecki, Wyszyft- 
ski, oświadczył, że rezolucia w po 
staci uchwalonej przez Zgromadzenie 
jest niedostateczna, gdyż nie wymie- 
nia krajów, w których propaganda 
wojenna jest szczególnie rozpowszech 
niona, jednakże delegacja radziecka 
stoi na stanowisku, że potępienie 
propagandy wojennej i podżegania 
do nowei wojny jest sprawą zasadnł- 
czą i pilną, Z uwagi na powyższe 
względy delegacja radziecka głoso- 
wała za projektem rezolucji w posta- 
ci zaproponowanej przez komisję po- 


komisji! lityczną. 


| Pfeiffer jest już w Wiedniu 


WIEDEŃ (PAP) Według donie- 
lsi enia dziennika „Wiener Kurier“ 
|do stolicy Austrii przybył przy- 
lwódea węgierskiej partii niezależ- 
ne ej, Pfeiffer. 

Zdaniem dziennika, Pfeiffer 
Budapesztu 3 listopada. 

Pfeiffer stanął niedawno pod za- 
rzutem spowodowania uwolnienia 
węgierskiego S5-mana w okresie 
pełnienia funkcj: ministra Spra- 
wiedliwości w ubiegłym roku. 


|mentarna miała rozpatrz 
nie prokuratora ssienia wobec 
Pfeiffera nietykainości poselskiej, 


BUDAPESZT (PAP). Komi- 
sja parlamentaria rozpatrywała 
na specjalnym posiedzeniu sprawę 
|zbiegłego do Austrii posła Pfeif- 
fera 


Pos tanowiono znieść jego nie- 
tykalnośt ką i podkreślono, 


że ucieczka ra Stanowi naj- 


wać za rezolucję. Z tego powodu komisja parla-llepszy dowód jego winy. 
a Wam 
le 107 

m te ra z 

ale powzięto decyzię sprzeczną z interesami p 32 kraju 
NOWY JORK (Obst. wi). We wta- |w Korei, opar o imperialistyczno- |uszanować wolę każdego narodu. 
rek na forum komisji politycznej |strategiczne plany i egoistyczny in- |Gromyko zwrócił uwagę, że 7 tego 
ONZ wznowione zostały debaty w |ieres USA, punstu widzenia niesłus,iytm jest 
sprawie Korei, poświęcone omów'e- Delegat Polski, dyr. Zebrowski, o- |postanowienie Zgromadzenia -- Wy- 
Jniu rezolucji radzieckiej, oraz rezo- |Świadczy „ że Polska nie po- |dania decyzji w sprawie Korer bez 
jlucji amerykańskiej odnośnie pro- |prze poli icej do utwo |wysłuchania strony bardziej za- 
,klemu wycofania armii okupaącyj- |rzenia bazy: amerykańs kiej na tere- interesowanej, t. prz b na 


i z terenów koreańskich. 


domagała 
go natychmiastow 

okupacyjnych, ame 
y zaś wzywała do przepro- 
wadzenia wyborów pod nadzorem 
specjalnej komisji ONZ i proponowa 
ła wycofanie wojsk dopiero w trzy 
miesiące po wyborach. 


W. ożywionej debacie zabierali głos 
delegaci ZSRR, Czechosłowacji, Pol 
ski, Ukrainy i Jugosławii. Mówcy 
wystąpili zdecydowanie przeciw sto- 
sowanej przez Amerykanów polityce 


-„ |zycją 


anie Korei „Różńicąa 
amerykańską 
różnica między 

| wolnictwem a prawdziwą wolnością, 


między propo- 
a radziecką, fo 


zamaskowanym ni A) 


między marionetkowym rząden a 


istotna niepodległością, do której Ko 


reańczycy mają takie samo prawo 
jak wszystkie narody* — stwierdził 


mówca. 

Delegat ZSRR, Gromyko, oświad- 
czył, że naród koreański nie życzy 
sobie zmiany niewoli japońskiej na 
polityczną | ekonomiczna niewolę | 
Stanów Zjednoczonych, a obowiąz- 
kiem Narodów Zjednoczonych 


jest pół roku dłużej, 


rodu koreań 

Przy 7 wstrzy 
sowania przeciw szt 
zolucji radzieckiej, 


projet 


3 re- 
maty 


której 


na 
wojska okupacyjne miały być z Ko- 
rei wycofane do dnia 1.1.1943 — Z0- 


stał jednakże POTZADONY, 
polityczna przyjęła 
amerykańską. 
Propozycja ta Przew duje przepro 
wadzenie wyborów do dnia 31 3.48 r, 
i wycofanie wojsk okupacyjnych w 
trzy miesiące po tym terminie W 
ten sposób okupacja Korei potrwa 
U) 


Komisja 
kontrpropozycję 


Czy to nie jest 


Y 


7 


u 


KURIER POPULARNY 


odżeganie do wojny?... 


RABCE 


ĘNA 


i ZBROJENI 


Nr 302 (788) 


A 


„pieke“ i pomoc w maieriale wojennym 


Grecka demokratyezna agencja 
prasowa donosi, że minister Spraw 
Zagramieznych faszystowskiego 
rządu ateńskiego, Tsaldaris, 0- 
świadczył po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych, iż jest zadowole- 
ny z rozmów przeprowadzonych z 
rządem amerykańskim, 


„Stany Zjednoczone -— powie- 
dział Tsaldaris — przywiązują za- 


sadniezą wagę do kwestii greckiej. 
Rząd amerykański obiecał do- 
starczyć Grecji materiału wojer- 


nego, a przede wszystkim, nadeśle. 


wkrótce pewną ilość baterii, arty- 
lerii lekkiej, specjalnie przystaso- 
wanej do walk w terenach górzy- 


stych. Artyleria taka jest sztabo- 
wi greekiemu absolutuie niezbędna 
do prowadzenia dalszych operacji 
przeciwko powstańcom. 

Poza tym rząd amerykański o- 
biegał udzielić Grecji nowej po- 
żyezki na zbrojenia w wysokości 
30 milionów dolarów. 

Grecja może całkowicie liczyć 


| 


Przodownicy pracy 


donoszą o sw 


3 stoja da w PZYB Nr i we współza- 
wodnietwie tkaczek pracujących na sze- 
ściu krosnach, naflrpsze rezultaty esigg 
męty: Lipińska (1654 proe.) i Kynakawa 
(147,2 proce.) i Gołyj'owska (136.7 prac.). 


Na „czwórkach najlepszy reznitat esłąg 


nęły Woźniakow» (132,8 proc.. 

We wśspółzawodnictwie grupowym ze 
spół Stola 
przedził zesiół Stołirza Stefana (126.7 
proc.) a Kibler (135.4 proc.) Engla (114,4 
proc.)- 

W przędzalni osiągnęła Zofia Baranek 
1441 proc. a Michina Kamińska 140.7 
roc. 

PW PZPB Nr 2 w przędzalni uzyskałbi 
Walentyna €zapska (4 strony) 136.9 proc. 
a Frźmciszka Wojteza (140,9 proc). 

we współżawodutctwie „Szóstek pierw 
sze miejsca zajęły Romilka Tomaszewska 
(134 proc.) ordz Anna Makowska (121 prac. 
Na „czwórkach” czołowe miejsca zaję- 
ły: Helena Płachta (158.2 proc.) Zofia Eo 
gut (146 proc.) oraz Janina Ziółkowska 
(148.4 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędźzałni (cztery 
strony) pierwsze miejsca zdóbyły: Wik- 
tórła Bubas (163 proc.) i Zofia Mierczyń. 
ska (149 proc.) W tkałmi na „czwórkach * 
rajłepsze rezdłtaty eskągmętły: Maria Pry 
czek (1653 próc.), Franciszka Wójcik 
(162.8 proe), Jadwiga Frańkowska (iez 
proc.) i Amra Rajska (156.5 proc.). 

W PZPB Nr 6 w pirzędzłmi (750 wrze- 
cin) osiągnęła Helena Jagiefska 148,2 

a a Bolesława Brozek 142,7 proc. 

Pojedynek pomiędzy Kaziimierą Pazik i 
Treną Dubel _zakofiezył stę ponownym 
swycięstwem Pazik (If[,6 proc.). 

we współzawodnictwie grupowym ze- 
spół Grzelaka (139.9 próc wyprzedził Bo- 
gdańskiego (137.2 proe), a zespół Pacio- 
laka 124.9 proc.) Mańkuta (125,1 proc). 

W tkalni na „czwórkach* pierwsze 
miejsce osiągnęły: Genowefa Jerżykowska 
1556 troc., oraz MichaHna Dołata 1555 


rac. 

PW PZPR Nr 7 w tkalni (.„CZWÓTKI*) 
pierwsze miejsce zajął Franciszek Ko- 
pacz 159 proč), x drugie Julia Pijanow- 
ska 1574 prac, W przędzalmi (780 wrz.) 
osiągnęła Kornelia Nowak 164 proc. a 
Władysława Tochi 159,3 proc, 

W PZPR Nr 9 „czwórki”* osiągnął Ber 
nard Motylewski 144,4 proc., Władysława 
Pakoicko 145.2 proc. a Władysława Frych 
TIEF proce. 


DZIS PREMIERA! 


KINO 
WWŁÓKNIARZe 


Początek 
godz. 16-18 


Z 


Produkcja: „ŁENFILI '. 


Współpraca OM TUR i ZWM 


zacieśnia się 

Dn. 4.11. br. odbyło się kolejne 
wspólne posiedzenie Prezydium 
łódzkiego i wojewódzkiego Zarzą= 
du ZWM i Komitetu Miejskiego i 
wojewódzkiego OMTUR. 

Ustalono wspólne formy obcho- 
du światowego dnia młodzieży po- 
przez wspólne zorganizowanie cen- 
tralnej akademii, wspólne zebrania 
ña kołach szkolnych i fabrykach, 
oraz poprzez pracę młodzieży przy 
odbudowie naszego miasta z prze- 
kazaniem pieniędzy na młodzież 
walczącej Hiszpanii i Grecji. 

Postanowiono wspólnie zająć się 
Wyścigiem Pracy i wzmożefiem 
dziatalnosc: sskceji młodzieżowych 
związków zawodowych. 

ZŻebrunie odbyło się w atmosfe- 
rze wzajemnego zaufania. 


NOWY FILM RADZIEORI 


CZŁOWIEK 


w rołach głównych: 
M. STRAUCH, M. GEŁOWANI B. TENIN. 


Reżyser: 8, JUTKIEWICZ 


vch sukcesach 


t 
Cisplacha swą normę w 146,7 proc. (70% 
j|jwrzecion) a Marią Łisowska w. 143.5 proc. 
EBS WTZ.) 
| w PZPB Nr 17 
tyth na czterech 
taty osiągnęły; 
58 proc.) irena 


wśród tkaczy praculą- 
Kkrosnzeh najlepsze re- 
Emilia Harasimowicz 
Łątkowska (153 proc.) 


rza Zygmun ta (135.5 próć.) WY- [Władysława Borejito 341 proc. W przędzal| 


Hai (trzy stromy) przodowały: Józefa Oficz 
58,4 proc. Maria Baranowska 151 proc, 


i wiśniewsk2 142 proc. 


| WSPÓŁZAWOWNICTWO W PRZEMYŚLE | 


JEDWABNICZO-GALANTERYJNYM 
f 
i czoło wieła rebotników. 

W Państw, Zakł. Łódź—Południe pierw 
sze miejsta zajęli: Kacprzak Adam 184 
| proc, normy, Ruszkowski fzydor 180 proc. 
%elesfor Reszke 177.6 proč., Stanisław 
fMiystrzycki 167 proc. oraz Otylia Bedmar- 
ska 163.6 proc. 
pi 


niczących z zakładami Łódź—Potudmie) 
czółowe miejsca 2ajetły: Jadwiga Michfiń 
ska 170 proe., Helena Olejniczak 162 proc. 
orńz Stanisiew Mańka 152 prót. 

W PZPJG M 
tkzeczek pracujacych na czterech krosnach | 
pierwsze miejsca zajęły: Zofia Pokorska 
162.5 proc. Heleńma Gerentier 
oraz Sabina Bem 150%6 proc. 

Wśród tkaczy pracujacych na dwój. 
kach na czoło wysunęli się: Marian Przy 
tulski 166.6 proc, Stefan Złotowski 1442] 
próc. oraz Botesław Arant 138,2 prac. 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
W przemyśle wełnianym, we Współza- 
wodnictwie tkaczy. pracujących na dwóch 
krosnach Kkortowych, W PZPW Nr 2, naj- 
władysław | 


lepsze reżulfaty  osiągneli: 
Doliński, Tadeusz KRorliński,. Bernard 
Wajnzertner i Franciszek Pilarski (po 


155.3 proe.) oraz Łukasik Stanisław 153.8 
proc, i Władysław Rzepkowski 150 prac, 
W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zdoby | 
ła Zofia Frankowska 140 proc. a drugie 
J6żef Karakowski 137.5 proc. 
W PZPW Nr $ osiągnął dózżef Mazur 
157,7 ptoc. a Zygmunt Morga 1444 proc, 
W PZPW Nr 36 na czoło wysuneli się: 
Józef Boczkowski 150.1 próc. oraz Wacław 
Ebet i40 proc. 
ftaóydlaktNkzS yBdMdbe cmfywp mmm 


KARABINEM 


Eksploatacja: FILM POLSKI. 


p 


na której przemówienia 


F 


w PZEB Nr m wykonała Władysława | 


|władysława Renik 150 proc, i Stanisława | 


W ostatnich dniach w przemyśle jed-; 
| wabniczo-gałanteryjnym wysunęło się naf 


W PZPJG Łódźz=Północ (współzawad- | 


157.6 proc, * 


na pomoc i opiekę amerykańską. 
Grecka demokratyczna agencja 
prasowa donosi z Aten o nowych 
pogwałeeniach suwerennych praw 
rządu greckiego przez szefa ame- 
rykańskiej misji, Griśwolda. 
Griswold, bez zasięgnięcia opinii 
rządu i parlamentu greckiego, o- 
głosi oficjalny dekret, wprowa- 
dzający nówe podatki, To dykta- 
torskie zachowanie się szefa misji 
amerykańskiej spotkało się z o- 


Delegacje polskie 


DEZ 


j 


| 


lydńit przybyły do Moskwy special- 
ymi samolotami delegacje polskie, 


|z 


óre wezmą wizial w obchodzie 
30-rocznicy Rewolucji Październiko+ 


| wej. 
W. skład delegacji partią politycz: 
dych wkhodzą — wicemarszałek Sei- 


mu — Barcikowski, wiceministrowie 
|— Drewnowski i Jabłoński, posło- 
ie: Albrecht, Jędrychowski, Wa- 


| ghowlcz, Baranowski, Groszyński, 
Jzga-Michalski, woiewóda warszaw- 


ski — Dura i pułkownik Loga - So- 


9 (dawn. Buhle) wśród | Wiński, 


"AŻ; 


ienią Związków Zawodowych 


yvło 7 


Uchwały tymezas. 
NKW PSL 


WARSZAWA (PAP), Na posiedze 
nin Tyticz. NKW. FSL; postanowia- 
no: zwołać posiedzenie Rady Naczel- 
cej zgodnie z oropozycią prezesa 
Kiermika na dzień 30 listopada rb. 
do Warszawy. Uzniać tygodnik „Chto 


pi państwo za naczelny organ 
Stronictwa. Uchyfić uchwały byte- 


so NKW o usnnięcjt ze SŚtromictwa |Ę 


członków, zajmmejących krytyczne sta 
nowisko wobec polityki poprzedniego 
kierowmictwa. 

Dalej powzięto szereg uchwał, do- 
tyczących spraw  ongadizacyńych. 
Tymczasowy NKW mostanowii we- 
zwać zawieszonych w prawach człon 
ków Strómictwa posłów Bańczyka, 


Wójcika, Nowaka i Nadobmika do 
złożenia mandatów poselski 


Uznając fakt ucieczki M 
ka, Bryji, Bagtńskiegó i Korboń 
go, że przestepstwo przeciw państwu 
i narodowi polskiemu — NKW stwier 
dza, że bezpośrednią konsekweacia 
tego czynu jest utrata wszelkich 
praw członkowskich PSL. 


NAPOMNIK 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


delegatów z przetwódni- 
= ea = t 


obiecał [saldarisowi 


| rząd amerykański 


nika greckiego „Emakron“ i stało 
się przedmiotem interpelacji w par 
iamencie. Mimo to dekret o no- 
wych podatkach został w mocy. 
Prasa grecką donosi, że Amery- 
kanie zażądali zniesienia ustawy o 
nieusuwalności sędziów i wprowa- 
dzenia zmian do pragmatyki służ- 
bowej urzędników państwowych. 
. To żądanie amerykańskie uwa- 
żą się w Grecji za wstęp do licz- 
nych redukcji w sadownictwie i 


i 


jstrym protestem liberalnego dzien |wśród urzędników państwowych. 
— -—...„_- 
| 


były de Mos 


| wezmą udział w uroczystościach 


MOSKWA (PAIP). W środę po po-; czącym KCZZ — Witaszewskim «a 


czele. Przybyli również popułami w 


całej Półsce przodowmicy pracy — 


górnik Pstrowski I włókniarka — Ko- 
rzeniowska, oraz 7 osobowa dele- 
gacia Ligi Kobiet z ob. Orłowską na 
czele, 

Delegaci zostali powitani na loini- 


sku moskiewskim przez ambasadora 
RP., przedstawiciela radzieckiej cen- 
trali Zwiazków Zawodowych — Ko- 
MUWECZZAKONNNNNENNONENNM 
U KINO DZIS — 

»aPOLONIA:e 

Póczątek 

SEANSÓW | 


godz. 17-ta. 


W rolach 


Produkcje: „MOŚPTILM '. 


"ów. Kaczmarek Tan, złożył zł 100% na 


pomnik Daszyńskiego. 


wygłosza: 


LLLLLLLLLLLLJ 
W niedzielę, dnia 9-go listopada br. o godz. 11-ej przed poł. w sali RKS TUR, przy ul. Północnej 
(park Helenów) odbędzie się zorganizowana przez Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej 


UROCZYSTA AKADEMIA 


w BO.-tęą roczmicę Rewolucji Październikowej 


4 nej LIL] 


DZIŚ, DNIA 6 


Uroczysta 


30-ej Rocznicy Wielk 
Rewolucji $0 


W CZĘŚCI ARTYSTYCZNEJ 
SZTUKA SIMONOWA 
W REŻYSERII 


WOJEW. ODDZIAŁ TOWARZYSTWA PRZYJ. 


OSTATNIA NOC 


LISTOPADA BR. O GODZINIE 17,30 
W SALI TEATRU WOJSKA POLSKIEGO, ul. JARACZA 27 


ODBĘDZIE SIĘ 


POŚWIĘGONA 


NA AKADEMIO WYGŁOSI PRZEMGOWIENIE WICE 
MARSZAŁEK SEJMU OB. ROMAN ZAMBROWSKI. 


„ZAGADNIENIE 
LBONA SCHILLERA. 


a 


RZYM (PAP). Donoszą 


Aten, 
że pod patronatem amerykańskiej 
misji wojskowej toczą się pomię- 
dzy ambasadorem tureckim w Ate- 


nach, a rządem 
nia w sprawie 
| wojskowego. 


greckim rokowa- 
zawarcia sojuszu 


Rząd turecki domaga się jaka 
ceny tego sojuszu — odstąpienie 
przez Grecję części Tracji zachód- 
niej oraz trzech wysp Dodekane. 
zn. 


Osobisty wysłannik 
Trumana w Grecji, gen. Cham- 
berlin, przeprowadził w Lej spra- 
wie dłuższe rozmowy z przedstawi 
ciełami rządu greckiego, nakłania- 
jąc ich do ustępstw na rzecz 
Turcji. 


prezydenta 


cW ; 


zakóowa, oraz reprezentantów Ta 
dzieckiego Kom tetu Słow alisk ego — 


z prezesem gei: Gutdorowem i Jik- 
Moczałówemt — na czele, 
Powitanie było niezwykle ser- 


deczne. 

Delegaci polscy przywieźli szereg 
podarmików dla imstytucii radzięc” 
kich. Włókniarze polscy zaofiarowali 
piękny kilim z wyszywanym Onen 
Białym. 
NANUNRNOWNNUNANZONNNNNNM 


NOWY FHM RADZIECKI 


głównych: 1. PELCER, 
M. JAROCKA, 
N. DOROCHIN 
Reżyser: J. RAJZMAN. 
Eksploatacja: FILM POLSKA. 


Akademia 


iej Październikowe i 
cjolistycznej ii 
{i 


WYSTAWIONA ZOSTANIE 
ROSYJSKIE" 


POLSKO - RADZIECKIEJ W ŁODZI 


bL EREET IEEE EEE EEE HHTEETETEREH 
= [LLL = [ 


poseł tow. fr”. Bolesta Dre okrnesr v-przewodniczący Rady Naczelnej PPS 
poseł tow. Artie Karczewski v-przewodniczący Woj. Komitetu PPS 
W programie część koncertowe poświęcona twórczości radzieckiej z udziałem Honny Skarżanki, Leona 


Pietraszkiewicza i Jona Świderskiego (recytacje), Nady Karen! (śpiew), Al. Tabaksblatta (akomp.), B. Retsztatówny (skrzypce 
K. Bacewicza (akomp.) oraz orkiestry Elektrowni Łódzkiej pód dyr. 1. Włodarczyka 


Karty wstępu wydają bezpłatnie wszystkie dzielnice PPS 


Nr 302 (733) 


JAK TO 


W. DNIU 26 września r.b, ze wszy” 
stkich ambon kościołów katolickich 
odczytana zostałą odezwa biskupów 
polskich, będąca wyrazem narad na 
Jasnei Górze w Częstochowie w 
„pierwszą rocznicę poświęcenia Na- 
rodu Niepokalanemu Sercu Marii", 
Odezwa ta, prócz momentu matury 
religijnei, posiada przejrzysty, wido- 
czny dla każdego aspekt polityczny. 


Pisma codzienne przeszły do po- 
rządku nad Sprawą tego, co najmniej 
dziwnego w naszych czasach, listu 
pasterskiego, tub teź potraktowały ją 
pobieżnie, co stworzyło wrażenie, że 
temat ten mie jest chętnie porusza” 
ny. 

A przecież jest to sprawa znamięnń 
na i pierwszorzędnej wagi. Tak pod- 
szed! do tego łódzki aktyw Polskiej 
Partii Socjalistycznej, który na kon- 
ierencihj w dniu 18 paździemika z du- 
żą wnikliwością i obiektywizmem e” 
mówił i oświetlił wszechstronnie 
wszystkie okoliczności, towarzyszą” 
ce „zrzmiącym” słowom z ambon w 
dniu 26 września, 


Sprawy osobiste 

EDNĄ z dewiz Polskiej Partii 

Sociałistycznej jest pozostawie 
nie człowiekowi zupełnej swobody w 
jego życiu religijnym, jako sprawę 
czysto osobistą. Ktokolwiek intere- 
sował się programem, tradycją i o- 
byczaiem PPS na przestrzeni wielu 
dziesiątek lat, musi przyzmać, że sto- 
sunek do religii pozostawiony był su 
mieniu każdego z nas, a Sprawa re- 
gutowania potrzeb duchowych była 
sprawą prywatną, 


Naród polski żywo ma jeszcze w 
pamięci okres przeszło pięcioletniej 
okupacji niemieckiej. Rany nie zosta. 
ły jeszcze zabliźnione, W okresie 
"masowych mordów, obozów koo- 
centracyjnych, pieców  krematoryi- 
mych, w których znalazło śmierć wie 
le milionów Polaków, nie oszczędza” 
no i księży, którzy masowo, jeżeli 
tylko podkreślali swe przywiązanie 
do polskości, szli wraz z inmymi, aby 
ponieść śmierć męczeńską. Przez zie 
mie polskie szła pożoga, śmierć į zni- 
szczenię, które me omijały nikogo. 


Milczenie w czasie wojny 


G 


K pn ai 


dawane do wiadomości naszemu bu- 
dowi przez ówczesnych „opieku” 
mów”, iakby ma potwierdzenie tego, 
że wszelki opór, wszelka walka to- 
czoma tutaj w kraju jest bezcelowa 
i raczej należy się poddać „woli Bor 
żej*. 

Polscy biskupi obecnie, kiedy naj- 
większą troską polskiego społeczeń” 
stwa jest zapewnienie dziecku pol- 
skiemu pięknego dzieciństwa, kiedy 
robi się wszystko, aby młodzieży 
dać zdrowe podstawy moralne, kie- 
dy buduje się domy opiekuńcze i 
żłobki, aby dać dobrą opiekę dzie- 
ciom matek, mnuszonych do pracy 


stratą mężów, oiców, opiekunów, por 
mordowanych w kaźniach hitlerow- 
skich — biskupi polscy znajdują na 
ten wysiłek określenie, że „powstały 


Radogoszczu. 


Prace nad planem  inwestycyj. 


nym na rok 1948 są już bardzo 
zaawansowane. Spośród złożonych 
dotychczas planów resortowych o- 
statecznie uzgodnione 
Centralnym Urzędzie Planowania 
następujące części przyszłoroczne- 


zostały w 


go państwowego planu inwestycyj- 
nego. Prezydent R.P. i Rada Pań- 
stwa, Ministerstwo Sprawiedliwo- 
ści, Administracji Publicznej, Le- 


Śnictwa, Oświaty, Poczt i Telegra- 
fów, Komunikacji, poza tym część 


poświęcona spółdzielczości oraz 
Izbom Przemysłowo-Handlowym i 
Rzemieślniczym. 

W toku końcowych prac i uzgad 
niania znajdują sie plany inwesty- 
cyjne Prezydium Rady Ministrów, 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
Skarbu, Rolnictwa, Pracy i Opie- 


ZY SŁYSZAŁ ktoś z nas wtedyjki Społecznej, Zdrowia, Kultury i 
głos oburzenia, płynący z amr|Sztuki. 


bon kościelnych, potępiający barba-| W ostatnim okresie przepraco- 


rzyństwo najeźdźcy? Nie, — Nie 


ko nie słyszeliśmy potępienia, ale 
przeciwnie — mane są nam liczne 
błogosławieństwa, przesyłane ma 


froncie walczącym Żołnierzom przez 
najwybitniejszych ojców kościoła z 
papieżem na czele, ale żołnierzom ar- 
mii włoskiej i niemieckiej, Tak byo 
wtedy, kiedy się wydawać moglo, że 
zwycięstwo Niemic jest już tylko 
kwestią krótkiego czasu Chodziło 
wówczas o to, ażeby nie narazić się 
silnemu, od stosunku którego mogła 
zależeć przyszłość kleru, na wypa- 
dek zwycięstwa niemieckiego. Spole” 
czeństwo polskie dobrze sobie przy- 
ponina wiadomości, nadchodzące z 


tyl wywania planów resortowych na- 
stąpi uzgodnienie planów Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, Odbudo 


wy i Żeglugi. 


KURIER POPULARNY 


zakłady wychowawcze — ma modłę 
osławionych szkół hitlerowskich'*, — 
Wystarczy zacytować to jedno zda- 
mie, które cały masz wysiłek eprowa 
dza do przyrównania do metod hit- 
lerowskich, aby wywołać jak maj” 
żywsze oburzenie: 


Czy to jest zbrodnią? 
JESZCZE jedno pytanie: czyż 
doprawdy zbrodnią wobec Bo 
za iest odbudowywanie z gruzów na 
szych miast, wsi i osiedli ze Świąty” 
niami, nawet w niedziele i Święta, 
skoro dni te mogą przyśpieszyć za- 
bliżnianie ran į stworzenie ludziom 
znośnieiszych warumków  bytowa” 
nia? 
Życie w Polsce powojennej buduje 
naród zgodnie ze swymi przekonania- 


TOWARZYSZ 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 


Zakończenie konferencji w CUP 
z poszczególnymi resortami i ze- 
stawienie całości planu przewidy- 
wane jest na pierwsze dni grudnia 


W dniu 1 listopada 1947 r. został zamordowany przez 


nieznanych sprawców 


8. 7 P. 


FELIKS BRAJER 


przeżywszy lat 27. 
PRACOWNIK WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU PPS, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 6 listo- 


pada 1947 r. o godzinie 8-ciej popoł. z Kaplicy cmentarnej 
w Radogoszczu, o czym zawiadamia pogrążona w głębokiej 


żałobie 


Nie dopłynęły do Giańska 


Statki desantowe przeznaczone dla Polski zatonęły 


Jak donosiliśmy, cztery statki de-| demobilu amerykańskiego, miały być 
santowe, zakupione przez Polskę z|Przyholowane w bieżącym tygodniu 


Zmiana wyznania religijnego 
nie wymaga już zsłoszenia u władzy 
pe ństwowej 


Dekretem z 5 września r.b., agło*| sądzie grodzkim. 


szonym w Nr. 59 „Dziennika Ustaw”, 
uchylono szereg  nieobowiązujących 
zaborczych przepisów ustawowych z 
dziedziny wyznaniowej, 

Między imymi uchylone zostały 
przepisy, wedłe których zmiana wy- 
znania zależna była od zgłoszenia 
tego faktu w' starostwie, względnie 


Rzymu, skrzętnie wyłapywane i po”| w województwach zachodnich — w 


f-omtaiine Gina MEASTE. 0000 > 


CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ 


f 


ANUSREE 


8 


Spółdzielnia Wydawnicza 


„WIEDZA“ 


w Łodzi, Piotrkowska 70 tel. 222-22 
rzyjmuje ogłoszenia do wszystkich 


p 
pism w Polsce bez specjalnych opłat 


Zlecenia załatwia się solidnie i szybko 
AAN SSS ISISSSSSISISISISSISIKIISSSS 


Obecnie więc sprawa zmiany wy” 
znaria traktowana jest przez usta- 
wodawstwo nasze — zgodnie z kon- 
stytucyijną zasadą wolności religij- 
nej — jako sprawa czysto prywatna 
danego obywatela, a skuteczność 
prawna zmiany wyznania nie jest 
już uzależniona od formalnego zgło” 
szenia jej u władzy państwowej. 


was 


DRR 


256-37 


AADAL 


t 
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W dniu 1, 11. 1947 r. został zamordowany przez nie znanych .sprawców 


FELIKS BRAJER 


PRACOWNIE WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU PPS. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 6 bm. o godzinie 15-tej z kaplicy cmentarnej na 


Plan inwestycyjny na rok 1948 


Ostatni etap prac przygotowawczych 


Jeszcze o liście pasterskim biskupów polskich 


mi, konstytucią j obowiązującym u 
stawodawstwem, dając wszystkim 
jak największą swobodę, szczególniei 
w zakresie wyznawatia wiary i prak 
tyk religiinych — Nie znaczy tô 
jednak, aby społeczeństwo pozostało 
nieczułe na ataki od strony, z której 
powinny one być naimniej oczekiwa- 
ne. Nikt w Polsce nie przeszkadza 
klerowi wychowywania wiernych w 
duchu wzniosłej wiary liryStuso- 
wej — miłości bliźniego, bo to jest 
jego rolą i winno być posłannictwem, 
jednakże sprawy świeckie muszą 
być pozostawione narodowi i pañ” 
stwu, których troską jest i być w 
przyszłości musi — wydźwiwiąć spo 
łeczeństwo nasze na uajwyższy por 
ziom etyczny i moralny. 
Zygmunt Siwecki. 
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w ŁODZI. 


A 


br., po czym państwowy plan in- 
westycyjny na rok 1948 będzie 
przedłożony Komitetowi Ekonomi- 
cznemu Rady Ministrów. 


ŻONA x CÓRECZEA. 


do Gdańska z portu Pool w Anglii. 

W dniu wczorajszym otrzymaliś 
my wiadomość telegraficzną, Ż 
wskutek sztormu w okolicy Anghi n 
Morzu Północnym zatonął- ieden 
zakupionych przez nas Statków któ- 
ry holowany był przez holownik an” 
gielski, Lissieman, przyczym drugi 
statek desantowy został częściowo 
uszkodzony. 

W tymże dniu zatonął także eta- 
tek desantowy, holowany przez ho- 
lownik angielski „Seaman, przy- 
czym drugi statek desantowy, holo- 
wany przez ten sam liolownik, wra- 
ca nieuszkodzony do portu w Pool. 

Poniesiona strata sięga kwoty oko- 


ło 40 tys. dolarów. 
> >>>] 


Samolotem 
z Warszawy do Belgradu 


W Warszawie bawiłą ostatnio de- 
legacia iugosłowiańska, która prze” 
prowadziła rozmowy z Departamen- 
tem Loimictwa Cywilnego Min, Ko- 
imunikacji į Polskimi Liniami Lotni- 
czymi „LOT*, W wyniku rozmów zo 
stała podpisana umowa z Jugosło- 
wiańskim Towarzystwem Lotniczym 
„JAT* na wspólną eksploatacię linii 
powietrznej Warszawa — Belgrad. 

Obecnie utrzymywana iest już sta 
ła komunikacja lotnicza ną trasie 
Warszawa — Budapeszt — Belgrad 
raz w tygodniu we środę, oraz we 
wtorki na trasie Belgrad — Praga 
— Warszawa. Cena biletu wynosi if 
8.200 zł. 
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Słowa które palą 


Z każdą zmianą przychodzą 
przeważnie nowe rzeczy: Spe- 
cialnie gdy zmieniają się wiel 
korządcy, podwładni ich ocze” 
kują zawsze z niecierpliwoś" 
cią deklaracji, zapowiedzi, 
względnie oświadczenia. Wie- 
dział o tym dobrze nowy szef 
brytyjskiego zarządu w Niem” 
czech Robertson, który swoje 
urzędowanie rozpoczął od prze 
mówienia radiowego, wYgłoszo 
nego do podległej mu ludności. 
Wiadomo, że Niemcy mogą z 
takiego przemówienia albo się 
cieszyć albo smucić. Mogą al- 
bo swoje nadzieje imperialis- 
przyoblekać w coraz 
wyraźniejsze kształty, wyra- 
żałące się w agresywnej posta 
wie do wszystkiego co tchnie 
postępem, albo też liczyć się z 
rzeczywistością i przestawić 
swoją mentalność na realne to- 
ry myślenia. 

W tym wypadku mają tylko 
powód do radości, 

Brytyjskie cele w Niem- 
czech jak wynika z tego inau 
guracyjnego przemówienia ob- 
liczone są w pierwszy rzę* 
dzie na wskrzeszenie demokra- 
tycznego sposobz życia i W 
dzieleńia pomocy Niemcom dla 
PONOWNEGO ODZSYKANIA 
ich pozycji SZANOWANEGO 
członka rodziny pokojowych 
narodów. Pragnieniem Angli" 
ków jak zapewnił wielkorząd= 
ca brytyjski jest aby gospodar 
ka połączonych trefi odżyła 
możliwie JAK NAJSZYBCIEJ 
iw jak największym zakresie. 
Niemcy nie mogą sami odbu- 
dować swej gospodarki narodo 
wei, bez pomocy zzewnątrz, 
tak jak nie mogą jej odbndo” 
wać same okupuliące mocar“ 
stwa, ponieważ jednak cele o- 
bu stron są WSPÓLNE, istnie. 
ią wszelkie dobre przyczyny 
po temu, BYSMY PRACOWA” 
LI RAZEM. Tak powiedział 
Robertson. Pozaiem, aby jego 
wypowiedzi miały jeszcze moc 
niejsze pokrycie u Niemców, 
zapowiedział on podniesienie ra 
cii żywnościowej w Niem- 
czech do 1,800 kalorii z chwi- 
łą, gdy tylko będzie można u- 
zyskać niezbędną do tego celu 
Żywność. 

W dalszym ciągu swoich wy 
wodów, oświadczył on, że pro” 
dukcja węgla powinna być na” 
tychmiast podniesiona, aby mo 
żliwie jak najszybciej osiąg- 
nąć POZIOM PRZEDWOJEN 
NY. Jeśli chodzi o przyszłość 
Niemiec, Robertson podkreślił. 
że Niemcy nie będą szczęśliwi, 
dopóki kraj ich nie zostanie 
zjednoczony, i w tym celu An- 
glicy będą robić wszystko, aby 
doprowadzić do porozumienia 
czterech mocarstw. Jego zda” 
niem zjednoczenia Niemiec wy 
maga także dobro EUROPY 
i POKOJU. 

Zdaje się, że dość powie- 
dział, Na takcih wypowiedziach 
można budować. Ale kto mo- 
że budować ma takich zda“ 
niach? Jak będą przyjęte te 
słowa w Niemczech, wiemy, a- 
le czy nie zainteresował się o- 
ficjainy przedstawiciel brytyj- 
ski także przypadkiem į tym, 
jak przyjmą takie wynurzenia 
narody europejskie, które przez 
długie latą były przedmiotem 
najhaniebniejszego ucisku ze 
strony tych, których on teraz 
zamierza doprowadzić jak naj- 
Szybciej do stanowiska SZA- 
NOWANEGO POWSZECH- 
NIE NARODU? 

Czy takie wypowiedzi nie sa 
najlepszą mową  agitacyjuą, 
zwróconą do wszystkich wol- 
nych narodów świata, aby jesz 
cze mocniej, jeszcze wyraźniej 
skupiły się w wielkim froncie 
pokoju į bezpieczeństwa, Aby 
nie przestać mówić j wołać o 
niebezpieczeństwie niemiec- 
kłm i szaleńczych manewrach 
ich opiekunów? 
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SszZYŃSKIE 


KURIER POPULARNY 


to sumbol maszej walki o Niepodiesioóć i Socjalizm 


Poniżej zamieszczamy 


streszczenie przemówienia tow. 


Drobnera Bolesława, wygłoszone w niedzielę na rynku kra 


kowskim w czasie wielkiej 
szyńskiego: 
Drodzy Towar 
Doplero w 
zwaleniu nas 
okupacyjnej 


zysze PPS-owcy! 

trzecim roku po wy- 
szego miasta z niewoli 
pełnfamy nasz święty 


obowiązek wobec Wielkiego Trybu- 
na Ludu, wodza polskiej klasy ro- 
botniczej, niezłomnego bojownika o 


Niepodległość + Socjalizm. Nie mo- 
gliśmy tego zrobić w pierwszym ro 
ku powojennym, gdy jeszcze liczne 
szeregi nasze trzeba było przede 


manifestacji ku czci Ignacego Da- 


Ileż to lat temu, jak po raz pierw- 
szy przemawiał Daszyński dnia 1 
maja? W r, 1891 było to we Lwo- 
wie. Czyż sądzicie. młodzi towarzy- 
sze, że zawsze śŚwiętowaliśmy w 
"ym pierwszym dniu wiosny przy a- 
kompaniamencie orkiestr, chórów, 
z setkami sztandarów? W tych 
pierwszych latach walki naszej o 
Socjalizm każdy był sztandarem || 


wszystkim uwielokratniać j przede był równocześnie celem dla karabi-| 


wszys:kim montować aparat par- 
tyjny, W bocznej alejce na krakow- 
skim cmentarzu spoczywał Ignacy! 
Daszyński w skromnej mogile. Na 


drewnianym krzyżu widniało nazwi 
sko ukochanego przez krakowską 
klasę robotniczą przywódcy. 

Dziś w trzecim roku od wyzwo- 
lenia naszego miastą stanie pomnik 
grobowiec, zbudowany za grosze ro 
botnicze į pracow nicze, pomnik, na 
którym ujrzycie Człowieka - Sztan- 
dar, wodza Polskiej Parti Socjali- 
stycznej, Nie znajdziecie na pom- 
niku ani jednego słowa o tym, kim 
był Ignacy Daszyński, Będą tam 
dwie daty, rok urodzenia i rok 
śmierci, a nad nazwiskiem ukocha- 
nego przez nas nauczyciela znak 
PPS: mlot, ujęty przez dwie dłonie, 
młot gotowy do uderzenia, Ale pa- 
miętać go będą całe pokolenia, 
Przede wszystkim pamiętać go bę- 


da ci jeszcze liczni, którzy z Mar- 
szałkiem  Daszyńskim  współpraco- 
wali, 


Życie w służbie idei 

A młodzież naszą, zorganizowa” 
ną w OM TUR uczyć będziemy hi- 
storii życia Daszyńskiego. Przypo- 
minać będziemy, jak to właśnie w 
Dzień Zaduszny w r. 1880 popadł 
li-letin; Ignacy Daszyński wraz ze 
starszym swym bratem Feliksem 
pierwszy raz w konflikt z władzą 
bezpieczeństwa. Rozkolportował o- 
dezwę przeciw domowi cesarskie- 
mu Habsburgów na cmentarzu 
wśród młodzieży szkół średnich. — 
Nie podobał się prokuratorowi młot, 
jaki trzymali dwaj młodzi rewolu- 
cjoniści. Ignacy Daszyński wydało- 
ny został z gimnazjum za wygłosze- 
nie w kółku samokształcenią wykła 
du o rewolucj; r. 1845, 

Marszałek Daszyński zaczął swe 
życie w służbie wielkiej ide; socja- 
listycznej, w służbie Polskiej Parti | 
Socjalistycznej od ciężkich chwil.— | 
Pisał potem w „Pamiętnikach* o so 
bie: „Tież to zim przechodziłem w 
dziuraw rch butach, w letnim płasz- 
czyku, głodny, wiecznie zaziębiony 
i kaszlący . Też to razy nie było 
gdzie i spać, nie było co jeść. A go” 
umierał, pozostawił testament: jakiś 
zegarek, darowany mu przez współ- 
pracowników ukochanego przez Da 
szyńskiego „Naprzodu”, książki, ja- 
kie mu dedykowal autorzy. Umarł 
jednak szalenie bogatym. Majątek 
Jego w tym tkwi, że na pomniku 
można dać dwie daty i ani słowa 
więcej. Tym jego kapitałem szczy- 
cimy się, 


y 


1847-1947 


nów policyjnych. 
nas, jak walczyć, 
jak żyć należy, 


Daszyński 
więc 


uczył 
uczył nas, 


Najbardziej zaszczytny mondat 


Nie naszą rzeczą jest 
stej tej chwili omawiać życie prze- 
bogate Ignacego Daszyńskiego. 
Ale przypomnieć należy, jak w tru- 
dnych chwilach pisał ,„„Manifest Lu- 
belski* w dn, 7,11.1918r. gdy na zie 
miąch polskich rządziły Besselery, 
gdy należało przede 
związać z sobą trzy zabory, 
było przeprowadzać odrazu wielkie 


w uroczy- 


reformy socjalne, skoro trzebą by- 
ło zbudować Zjednoczoną Polską 
Rzeczpospolitę, 


Ignacy Daszyński 


nie dożył tej 
chwili, 


gdy najniezbędniejsze refor- 


my społeczne stały się rzeczywisto- |Rada Naczelna PPS postanawia za- 


ścią, My. marksiści, rozumiemy 
świetnie, że samą dobrą wolą nie 
można zbudować nowego gmachu. 
Muszą być na to warunki, których 
w Polsce r, 1918 nie było, a były 
one podstawą nowego porządku spo 
łecznego w 1944 r., gdy zapowie- 
dziane w Manifeście PKMN stały 
się faktem dokonanym, 


Jeszcze w roku 1922 
dziwy starzec Bolesław  Limanow- 
ski wraz z Ignacym  Daszyńskim 
chronić się do jednej z bram na pla 
cu Trzech Krzyży, by uniknąć uka- 
mienowania przez bojówki endec- 
kie. Endeccy pełkarze bili wówczas 
posłów socjalistycznych, którzy przy 
szli na odsiecz oblężonym dwom wo 
dzom PPS. Niedługo byli jednak 
tryumfatorami. Przyszli bowiem ro-, 


musiał sę- 


botnicy PPS-owscy z fabryk i nad-:stawano wykuwać broni do walki 


znanych sprawców 


Feliks 


POLSKIEJ 


MENDELSSOHN 


Dnia 4 b.m. kulturalny świat ob" 
chodził 100 rocznicę śmierci sław- 
nego kompozytora Feliksa Mendels- 
solma ~ Bartholdy, Historia muzyki 
zalicza go do późniejszych przedsta” 
wicieli niemieckiego romantyzmu, 
choć z równą słusznością zaliczyć! 
by go można i do klasyków, gdyż 
mistrzowskie poczucie formy, klarow 
ność stylu, miar kultu dla dzieł Ha- 
endla i Bacha, czynią go bliższym 
muzyce Beethovena niż Wagnera. 


Mendelssohn, ur. 3 lutego 1809 ro- 
ku w Hamburgu. zm. 4 listopada 
1847 r, w Lipsku, pochodził z boga” 
tej bankierskiej rodziny i był wonu“ 
kiem iilozofa Mojżesza Mendelssohi- 
na. Niezwykły jego talent muzyczny 
przejawił się w bardzo wczesnym 
wieku. Pomyślne warunki material- 
ne i pieczołowita opieka najbliższe” 
go otoczenia sprzyjały rozwojowi te=- 
go talentu. Kształcił się u majwybit- 
niejszych berlińskich profesorów, 
przede wszystkim u głośnego dyrekto 
ra Berlińskiej Akademii — Zeltera, 
który szczycił się osobistą przyiaź- 
nią Goethego Stąd wycieczka ma” 
łego Mendelssohna do Weimaru, 
gdzie razem ze starszą siostrą Fanny 


przyjmowani byli z podziwem przez 
twórcę „Fausta“. 


W 17 roku życia skomponował 
Mendelssohn słynną swoją uwerturę 
do ..Smit nocy letniej* Szekspira. Jest 
to kompozycja niezwykła. Nigdy już 
potem nie napisał nic równie dosko” 
nałego i pięknego. Świeżość i orygi- 
nalność tei muzyki wskazuje bez- 
względnie na genialność, Niestety. 
był Mendelssohn bynalmniej nie od- 
osobnionym przykładem „rozwoju 
wstecznego” — od geniuszu do talen 
tu, co zresztą nie umniejsza jego za” 


sług, zwłaszcza dla niemieckiej kul-| g 


tury muzycznej. Kiedy rozwściekleni 
rasiścj nazistowscy  rozwallli jego 
pomnik, wystawiony kilkadziesiąt lat 
temu przed gmachem filharmonii w 
Lipsku (słynnego tzw, „„Gewandhau- 
su), powinni byli rozwalić jednocze” 
śnie sam gmach, a także położony 0” 
bok gmach drugi — słynnego na ta- 
ły świat Lipskiego Konserwatorium 
Muzycznego. Gdyż Mendelssohn 
właśnie był założycielem i organiza- 
torem tej głośnej uczelni (1843), on 
również, jako organizator i dyrygent 
koncertów „Gewandhausu, nadał 
tej instytucji znaczenie i rozgłos 


wszystkim | ONREG na Daszyńskiego 
Trud ino] 


W dniu 1, 11. 1947 r. został zamordowany przez nie- 


TOWARZYSZ 


PRACOWNIE WOJEWÓDZEIEGO KOMITETU PPS. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 6 bm. o godzinie 
15tej z kaplicy cmentarnej na Radogoszcmui. 


WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 


szedł dzień zapłaty, 
dobrze przez wiele lat pamiętała, — 
Po wyborze Narutowicza na Prezy- 
denta RP. kontrakndydatem Naru 
towicza był Ignacy Daszyński, Uzy- 
skał on tylko 49 głosów, w tej licz | 
bie było 41 głosów socjalistycznych 
i 8 demokratycznych. Daszyński nie 


który endecja o Niepodległą Polskę. Gdy wszyst- wysoko nasze sztandary bojowe. — 
kim się zdawało, że przemożne siły| Wkrótce rozpoczniemy 57-my rok 
reakcyjne, sanacyjne,  oportunisty. | istnienia naszej partii. Jesteśmy naj 
czne zduszą nasz obóz czerwony, wistarszym stronniecwem polirycznym 
szeregach naszych nie przestano na|w naszym państwie. Wielkimi Kro- 
chwilę wykuwać broni do walki ojkami zmierzamy do naszych celów. 
Socjalizm! Kiedy przyjdziecie pod pomnik 

Ignacego Daszyńskiego ną ementa* 


został Prezydentem. Czy mógł ktoś yvi l rzu krakowskim, niechaj każdy pa- 
przypuszczać, że zrażony tym nie- PPS zyje, PPS walczy! mięta, młody czy stary towarzysz, 
powodzeniem rzekomym usunie się| Pamiętajcie, że tak jak w naj-|że musi siąć się godnym zaszczytu, 
Daszyński od dalszej pracy 'partyj-|smutniejszych czasach, gdy wyjąt- |iż jest członkiem tej samej partii, w 
nej. od dalszej wałki o Niepodleg-| kowymi prawami chciały rządy | której walczył. ponosił klęski į Wy- 
łość i Socjalizm? Nie. nie! Daszyń- | zanębić PPS, nie udało się to przez | grywał Ignacy Daszyński. Niechaj 
ską skrojony był na wielką miarę. jata do wojny imperfalistycznej, | K cażdy pamięta jakie ma obow jas- 
Mandaty same tọ marzenie tudzi | tak į w okresie od r. 1919 do 1035 | ki wobec Partii, wobec idei, dla któ 
małych, ludzi bez sere i bez ducha.|nie udało się żadnej sile zgnębić|rei warto żyć ; warto ginąć. 


Pomnik Ignacego Daszyńskiego to 
symbol dumy naszej. symbol wiecz- 
nego ognia Polskiej Partii Socjali- 


Najwyższy mandat, jaki zyskał Da-| nas. I dziś podnosimy wysoko czoła 
szyński w życiu swym, to mandat,|nasze! PPS żyje! Popatrzcie temu 
jakiego mu nikt z „nowobogackich* | słowu w oczy.: PPS walczy! Popatrz 


w r. 1922 odebrać mie mógł, nie od-|cje w żar naszych oczu! Idziemy stycznej, to symbol naszej walki o 
bierze mu już nigdy: To mandat | dalej w bój! Posłuszni rozkazowi| Niepodległość ; Socjalizm! 

Trybuna Ludu, głosiciela wielkiej | Wielkiego Marszałka wzniesiemy 

idei. bojownika o? liepod! ległość Oy PRD TODZOZĄ NERO - 


j 
Socjalizm! To mandat, którego mā | 
pomniku nie ujęliśmy w słowach. | 


Ruda Pabianicka przoduje 


współzawodnictwie międzyfabrycznym 

W trzeciej dekadzie października|105,5 proc.) i PZPB w Bełchato- 
we współzawodnictwie międzyfa-|wie (108,0 proc.). 
brycznym w przęmyśle bawełnia-| Poważniejsze niedobory w wy” 
jnym pierwsze miejsce zajęły: pełnieniu planu miały; PZPB Nr 8, 
PZPB w Rudzie Pabianickiej (przę|PZPB Nr 9, PZPB Nr 14 oraz 
dzalnia „rednia“ 107, proc., „od. |PZPB w Zgierzu. 
padkowa" 112,8 proc., a w tkalni| Ogólnie biorąc przemysł baweł- 
100,5 proc.), PZPB Nr 21 (106,8|niany w HI dekadzie października, 
łożyć w najkrótszym czasie TUR. |Proc.), PZPB w Andrychowie wypełnił z nadwyżką plan produk- 

Na drugim zjeździe "TUR zgotowa (przędzalnia 109.4 proc., a tkalnia|cji przędzy cienkiej i przędzy od- 
nò Ienacemu Daszyńskiemu żyw. io- 100,9 proc.), PZPB w Ozorkowie padkowej oraz w produkcji tkanin. 
łową, olbrzymią owację, Przewod- (przędzalnia „średnia“) 102,4 proc. |Natomiast  przędzalnie średnio- 
niczący zjazdu, senator Kopciński,|odpadkowa 120.4 proc., tkałnialprzędne planu nie wypełniły. 
stwa do zwycięstwa. Zastrzegł się 
wówczas Daszyński w swej odpo- 
mówienie okrzykiem: „Wyżej wznie do 1.9., obroty Polski z ZSRR. 
śmy sztandary”! B A 

ułgarią, Czechosłowacją, Jugo- 

ło, że nie powstanie z popiołów Pol- tów zagranicznych. QĆzołową pozy- 
ska, w naszych szeregach nie prze-|cję zajmuje Związek Radziecki. 


mówił o Daszyńskim że stał się dla 
EJ 
Obroty handlowe Polski 
wiedzi, że nie on, a idea naszą jest 
Tow: p PPSowcy! Pami A = RA : 
ża kj Pająk Podiio R sławią, Węgrami i Rumunią stano- 
Z pozostałych krajów na pierw- 


Daszyński twórca TUR-u 
/ dwa tygodnie po ataku faszy- 
zgłosi 
Daszyński na posiedzeniu Rady Na- 
zeinej PPS wniosek o założeniu 
TUR. Wniosek jego brzmiał: „Prag- 
nąc walkę o wyzwolenie klasy rö- 
botniczej przeniknąć świadomością, 
|jej praw i obowiązków. aby wyzwo-| 
lié robotników z ciemnoty, tej sio- 
strzycy słabości i niewol; duchowej, | 


Szym miejscu, jako dostawca, sta* 
ła Bułgaria, głównie dzięki dosta- 
wom tytoniu i papierosów a na. 
stępnie Jugosławia i Węgry. 

Wśród naszych odbiorców na 
czoło wysunęła się Czechosłowa- 
cja, a następnie Jugosławia i We- 
gry. 


PPS widomym sztandarem i wo- 

jdea na z krajami Europy Wschodniej 
naszym sztandarem, że on jest tyl- Í 
cie, że tak, iak w najsmutniejszych 


dzem, prowadzącym nas od zwycię- 
ko jej sługą Í zakończył swe prze-| Według danych za rok bieżacy 
chwilach, gdy wszystkim się zdawa-|wiły 350/9 wartości ogólnych obro- 


W dniu 1. 11. 1947 r. został zamordowany 
TOWARZYSZ 


Feliks Brajer 


Brajer 


| ur, 18, 5. 1920 r. — OZŁONEK PPS. dz. „JULIANÓW. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 6 bm, o godzinie 
15-tej z kaplicy cmentarnej na Radogoszczm, o czym zawia- 
PRACOWNICY damia członków 
PARTH SOCJALISTYCZNEJ. 
w LODZI. 


światowy. Mało tego — wskrzesił on 
w Niemczech kult nalwiększej chlu” 
by niemieckiej — Jama Sebastiana 
Bacha, przez wykonanie w berlińskiej 
Akademii słynnej „Pasji wedlug św. 
Mateusza”, nie wykonywane od cza- 
su śmierej wielkiego kompozytora: 
Dla dokonania tego wszystkiego po- 
trzeba było Niemcom Żyda, bo za 
takiego uważało go pokolenie wnu- 
ków, pomimo, że Mendelssohn wchło- 


KOMITET DZIELNICY „JULIANÓW* PPS. 


stwo, nie zaznał nigdy trosk i kło- 
potów materialnych, powodzenie ar” 
tystyczne, rozgłos i olbrzymia sła” 
wa towarzyszyły mu przez całe ży” 
cie aż do Śmierci, powierzchowność 
miał miłą | ujmującą, był szczęśliwym 
mężem i 


Komponował dużo. Do najpopular- 
niejszych lego kompozycji należą 
fortepianowe „Pieśni bez słów”, któ” 
re zrobiły szkołę, następnie — sze” 
reg uwertur koncertowych (poza już 
wymienionymi — „ilebrydy”, „Pięk- 
na Meluzyna”, Ruy Blas“), symio- 
nie Szkocką, symfonie Włoską, ora” 
toria: „Eliasz“ i „Św. Paweł‘, a prze 
de wszystkim słynny koncert 
skrzypcowy e-molli, op. 64, kompozy* 


i ojcem rodziny (ożenił się w 
28 roku życia z Cecylia Jeanrenaud 
z Frankfurtu n, M.), miał licznych 
przyjaciół, ludzie kochali go į uwiel- 
biali, we wszystkich poczynaniach 


nął w siebie wszystkie znamiennej cję niezwykłe udaną, należącą do że-| mìał nadzwyczaj szczęśiwią rękę, 

cechy niemieckiej kultury muzycznej.| |aznego repertuaru światowej litera] sprzyjało mu stałe powodzenie, kom 

był już chrześcijaninem, a nawet) tury skrzypcowej. ponował łatwo i bez specłalnezo wy" 

zmienił nazwisko rodowe na — Bar"| Z usposobienia był w. siłkit. 

tholdy! Wrykiem, jest również niezrówna- A i 
Mendelssohn dojrzewał pod wzgle-| nym mistrzem stylu opisowego w); S ato i > Soron z 

dem umysłowym | artystycznym nad| muzyce. EEES AAEN blk pos 


życia, na krótko przed czasem, kie- 
dy gwiazda jego stawy miała zacząć 
mierzchnąć, 


Był mistrzem formy į artystyczne” 
go umiaru. W okresie romantyczne- 
go  rozwiehrzenia i deformacji był 
„strojem w rozstroju” i wywarł du” 
ży wpływ na współczesnych į na na- 
stepne młodsze pokolenie  (niestefy. 
wpływ unie zawsze dodatni, sprawa ta 
wymagała by jednak Specjalnego 07 
mówienia). stworzył szkołę, licznych 
naśladowców, Uwielbiał go zwłasz. 
cza Robert Schumami, a z naszych 


zwyczaj wcześnie. Licząc lat 20 skom 
pomował słynną uwerturę koncerto- 
wą „Cisza morska i pomyślua żegłu” 
a”, po dziś nie schodzącą z progra” 
mów koncertowych. W tym samym 
czasie miał już za sobą szereg in- 
nych kompozycii — fortepianowych, 
symiomłicznych | kameralnych. Już 
w roku 1829 odbył jako pianista 
i kompozytor triumialną podróż ar” 
tystyczną po Anglii, W następnym 


Bo przeceniany za życia, był Mea. 
deissohn niedoceniany po śmierci. 
Poczęto nagle pomniciszać jego zna” 
czenie, odmawiano mu prawdziwej 
oryginalności | muzycznej  „głębi”. 
Zrehabilitowała go dopiero nasze 

pokolenie. Wiek 20-ty 


współczesne 
oddał mu to, co mn się słusznie nale” 


1830 roku przebywał we Włoszech, | kompozytorów Stanisław Moniwj żało. Wiele z mniej oryginalnych je- 
gdzie z zapałem oddawał się studio” | szko. go utworów straciło rumieńce życia, 
waniu starych mistrzów muzyki włosj Na imie było mu Feliks, co znaczy | lecz to, co zawierało przebłyski nie” 


po łacinie tyle, co „szczęsny*, „szczę 
śliwy”. | rzeczywiście, był chyba 
najszczęśliwszym człowiekiem z po* 
śród wszystkich artystów, jacy żyłi 
na świecie! Miał szczęśliwe dzieciń- 


kiej. 

1835 roku przenosi się z Berlina 
na stały pobyt do Lipska, gdzie w 
ciągu 12 lat rozwijał niezwykle ży” 
wą | wszechstronną działalność, 


zaprzeczonego zeniuszu, przetrwała 
zwycięsko po dziś dzień i przetrwa 
niezawodnie przez dlugie leszcze po- 
kałenia. 
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Mieszkańcy Adampola nie zapomnieli o swej dalekiej ojczyźnie 


(Korespondencja własna) 


Kilka zaledwie godzin drogi od| 
Stambułu, na azjatyckim brzegu 
Bosforu. wśród rozległych lasów i 
sadód, odsłonięta od wiatrów pół 
nocnych pasmem gór — leży osa- | 
da Adampol, w języku tureckim 


oficjalnie nosząca nazwę „Po- 
lonezkioj* — Polska Wieś | 
Założycie) osady — ks. Adam 


Czartoryski nabył w roku 1842 
za cenę 8000 franków około 500| 
hektarów lasu od francuskiej kon- | 
gregacjj OO: Łazarzystów i ziemię 
tę oddał w wieczystą, dziedziczną 
dzierżawę byłym żołnierzom Pol- 
skiej Dywizji Kozaków Ottomań- 
skich, Dwunastu weteranów po= 
tomków kozaków ząporoskich, któ 
rzy wraz z hetmanem Janem Ma- 
zepa schronili się pod opiekę sul- 


tana tureckiego, po rozgromieniu 
pod Poitawą wojsk króla szwadz- 


kiego Karola XH przez Piotra 
Wielkiego — wyraziło chęć osie- 


dlenia się w posiadłości ks. Ada- 
ma. Do założenia kolonii rolniczej 
zachęcii ich przywilej, nadany 
przez sułtana Abdul-Medżyda by- 
łym ochotnikom armii tureckiej, 
zwalniający po wsze czasy koza- 
ków polskich, pragnących osiedlić 
się w Turcji oraz ich potomków od 
płacenia jakichkołwiek podatków. 


TYPOWA WIEŚ POLSKA 


Byli żołnierze, zamieniwszy mie- 
cze na siekiery i topory, wzięli się 
z energią | kmtuajazmem do kar- 
czowania lasów, budowania domów 
t uprawy roli. Powoli lasy i nieu- 
Żytki zamieniały się w żyzne pola 


SIĘ 


p M 


Geś | 


Kto wie, czy nie o tej samej go0”| 
dzinie, kiedy samolot z Mikołaj 


czykiem  łędował na [otniska| 
w Wielkiej Brytanii, rozległ się u| 
mnie dzwonek w przedpokoju, a| 
wkrótce potem dobiegł do moich 
uszu przeraźliwy krzyk śęsi, 

Niedługo czekałem na wyjaś* 
nienie zagadki, bo oto do pokoju 
wśliznął się bokiem, nieśmiało, 
ob. Szymon Maciąg, z ogromną 
gosig pod pachą. 

Któż z nas nie pamięta tego fi" | 
laru Peeselu, z którym Blok de” 
mokratyczny naszej kamienicy, w | 
okresie przedwyborczym i daw* 
niej jeszcze — za referendum, za” 
żarte staczał boje! 

— Kłaniam się obywatelowi Re 
daktorowi i tę tu oto gaske przy” 
noszę na przeprosiny! — powitał 
mnie pojednawczo, _ nieubłagany 
do niedawna przeciwnik politycz* 
ny, puszczając ptaka na podłogę. 

Gęś strzepnęła skrzydłami i ge” 
śnęła. A widząc, że nic jej chwilo 
wo nie zagraża, bezzwłocznie za- 
łatwiła się na dywan, łypiąc na 
mnie z ukosa okiem. 

— Dywan je zielony, więc ga“ 
dzina myślała, że jest na trawie 
— próbował ob. Maciąś wytłuma 
czyć bezceremonialne zachowanie 
się swojej towarzyszki. 

— Czym mogę obywatelowi słu 
żyć? — spytałem. 

— Ano, ja niby względem tego 
naszego premiera, któren, jak po- 
wiadają, uciekł z Polski. 

— A wy w to nie wierzycie? 

— Wierzyć, musowo wierzę, bo 
stojało o tem r w naszej gazecie. 
Tylko nie wiem, co teraz z nami 
będzie! Blokowy to ja byłem zaw 
sze — i demokratyczny, tylko że 
on nas, para, zmanił, — obiecy* 
wał — i różności! Żeby za nim 
głosować, a on się już o krzywdę 
narodu upomni! 

— O jaką krzywdę? 

— No, najsamprzód były te gos 
podarskie świarczenia! Żaden z na 
szych członków nie lubi na pół 
darmo dawać. Przychodziły po- 
wiastki z śminy, ziandarami naro 
dowi grozili a Mikołajczyk pe 
dział: „Nic się — pedział — nie 
bójcie! Już ja wam te świarczenia 
skasuję!'. — No i wnetki je ska* 
sował, bo już ich potem nie było. 

— Jak to? — On je skasował, 


czy Rzad? — spytałem trochę po* | 


irytowany 


© 
Mikołajczyk 


RACO 


— No, niby Rząd, ale przecież 
Mikołajczyk do niego należał, 
znakiem teśc, nic się bez jego wo- 
li nie obeszło! Świniaków też, pe” 
dał, żeby po rządowej cenie nie 
sprzedawać, bo narodowi krzyw” 
da! Podobnież mleka, masła i jaj” 
ków! To jak było takiemu nie wie 
rzyć? Hojny pan był i sprawiedli 
wyl Tylko że teraz, para, wziął 
i uciekł! 

— Przecież myśmy was dawno 
ostrzegali, żeby mmu nie wierzyć! 

— Święta prawda, panie! Tyl- 
ko, że te świarczenia polityczne, 
świniaki, masło i jajka! 


Te hektary też nam odebrać za 
miarowali i pańszczyzną  śrozili, 
jakby kto Mikołajczyka nie posłu 
chal! Bo mocny to an był! Po 
wiadają, że tuntami mu pienia” 
dze z Anglii przysyłali! Z samem 
Hurchilem na wódkę chodził! A 
teraz nas, para, osierocił i jak te 
bydlątka bez pastucha  ostawił! 
Co teraz będzie? 

— Nic nie będzie! Kiernik z 
Ameryki przyjedzie i porządek u 
was zrobi. 

— Kie; człowiek już nawet w 
tych świętych Amerykanów prze” 
stał wierzyć! To też kobieta mo- 
ja powiada: „Weź tę sąskę i do 
bitkowego redaktora  zawież! 
Niech cie do tego Bloku przyjmą, 
a nie — fo idź zaraz i jeszcze raz 
na tę trójkę takaj! Bo ani się o” 
bejrzysz, jak nam znowu świad- 
czeń nawalą i za tego Prezesa pła 
ci każą! 

— Nie się nie bójcie! — zawo” 
talem — a tę gaske zabierzcie do 
żony z powrotem. Albo mi ją nie 
drogo sprzedajcie! 

— Dobra! No to weź ją Redak“ 
tor za jedne ą tysiące złotych! 
zawołał Maciąg uspokojony. 
Ja zaraz kobiecie mówiłem, że nic 
nam za tego Mikołajczyka nie 
grozi i że nawet ta gąska nie po” 
trzebna! Ale, że już prawie bloko“ 
wiec jestem i nawet sobie tę zie 
lona  Kkoniczynkę, co ją mam w 
klapie, na czerwono krzynę prze” 
malowałerm — to bierz ją Redak- 
tor za jeden tysiąc i niech będzie 
z nami polityczna zgoda! 

Gęś śęśnęła przyzwalająco — 
i załatwiła się na mój dywan po 
raz drugi 


[l 


KIEŁ, 


ipa dziennikarzy radzieckich. 


i łąki. Zaczęli przybywać nowi pol 
scy osadnicy. Dzisiaj Adompol — 
typowa wieś polsga — ze śliczny- 
mi, pobielonymi domkami, ukryty- 
mi pośród rozłożystych drzew wi- 
śniowych i morelowych, wśród 
grusz | jabłoni, otoczonymi ogros 
dami, w których kwitną róże, bzy, 
małwy, stokrotki ! mienią Się róż- 
nobarwne zynie, zamieszkały jest 


ne kształcić si 


nież 


ki polskiej. 


przez 37 rodzin polskich, liczących |den 
około 165 członków. Rodziny te są |amartwychwst 


wszystkie spokrewnione między 
sobą, gdyż adamfolanie w dążeniu 
do zachowania polskości 
żenią się tylko między sobą. 

Adampol był wioską bardzo ZA” | 
możną, lecz poważnie ucierpiał pod | 
czas działań 
wojny  turecko-greckiej w latach |wójta, 
1920—23. Osada 
stała się pastwą płomieni, lecz 
ieszkańcy zmuszeni byli szukać 


|eunkiem, 
Władzę 
jego 
kańców. 


lonii 
tarzającymi się napadami 
pozostawiwszy cały swój dobytek, 
który uległ rozgrabieniu. 
PRZYWIĄZANIE DO KULTURY 
POLSKTEJ _ 
Adampolanie w sposób zadziwia- 
jący i godny najwyższego podzi- 
wu umieli zachować przez przeszło 
100 lat swą polskość. Adampola- 
nie doskonale władają językiem 
polskim w słowie i piśmie, znają 
poza tym język turecki i grecki. 


Śniadęckiej. 


ogrodzenia 


ciel — Polak, lecz często zachodzi- 
ły długotrwałe przerwy z powodu 
braku szkół pedagogicznych o kwa 
lifikacjach, wymaganych przez 


władze tureckie. Przez 5 lat szko- |dykowej. 


Na zaproszenie władz brytyj- |protest 
tamtejszej strefy okupacyjnej gru- 
Mi- 
mo obietnie ze strony angielskiej, 
że dziennikarzom radzieckim umo* 
żliwi się obejrzenie wszystkiego, 
co ich interesuje, korespondentom 
zabroniono zwiedzenia szeregu: za- 
kładów. 1 tak: niedopuszczono ich 
do olbrzymich zakładów Kruppa wj 
wussen, do fabryk „Stahiwerke* w 
Tannowerze, do zakładów „Panser 
3 w Paderbornie j szeregu 
innych fabryk, 

Przęd dziennikarzami zamknięto 
również dostęp dc szeregu obozów 
dla wysiedlonych oraz do obozów 
dla dzieci, w których władze an- 
gielskie trzymają m. in. dzieci ra. 
dzieckie. 

Związek dziennikarzy radzie- 
ckich w Niemczech, wystosował 


konujący 
świata, 


|Alasce. 


Żotmierze angiciscy wynosza poturbo wanych 
żydowskich z okrelu, który od brze ców 
na Cypr. 


Palestyny 


pibliotekę, 


późniejszy generał 
dowódca pułku Kozaków i Drago- 
nów Ottomańskich, mąż Ludwiki 
Adampolu — 
na wzgórzu w pobliżu cmentarza 
— lecz w ziemi polskiej, pochowa»- 
na została zgodnie ze swą ostatnią 
wolą — kobieta, która potrafiła o- 
budzić tak głębokie uczucie w du- 
szy Juliusza Słowackiego. Dopiero 
niedawno — przy budowie nowego 
grób Śniadeckiej 
włączony został w obręb omenta- 
rza. Wśród zmurszałych od staro- 
ści krzyży z ledwie czytelnymi na 


obecnie 
wystartowali x 
amerykańskiej bazy 


„nielegalnych 


ę w domu. 


ania Polski. 


zastępoy i 


Tu w 


Zamknieíe drzwi 


przed dziennikarzami radzieckimi 


przeciwko 
skich w Niemczech, udała się dojwładz brytyjskich, 
poważne pogwałcenie wolności pra 
sy. „Warunki, w jakich odbywała 
się podróż — stwierdza protest — 
nie przypominały ani trochę przy” 
|jaznej gościnności, 
zawsze dziennikarzom zagranicz. 
nym, zwiedzającym radziecką stre- 
fę okupacyjną w Niemczech”. 


lotu 


CIĄGLE JESZCZE TUŁACZE... 


skierowany 


ieś polska nad Bosforem 


ła była nieczynna i dzieci zmuszo- 
Obecnie 
w Adampolu została otwarta rzą- 
dowa Szkoła turecka, lecz adam- 
polanie nadał uczą swe dzieci ję- 
zyka polskiego. Wieś posiada rów- 
umożliwiajacą 
mieszkańcom korzystanie z kaiąż- 


Z założycieli Adampola tylko je- 
Ignacy Kępka dożył chwil 
Zmarł 
on w roku 1923, w wieku lat 102, 
Rodzina jego nadal mieszka w A- 
kolonii, | dampolu i cieszy się wielkim sza- 


GRÓB 8NIADECKIEJ 

administracyjną w 
wojennych w czasie |dampolu sprawuje Rada, złożona z 
czterech 
szczęśliwie niejradnych, wybranych przez miesz- 


Pierwszym administratorem ko- 
był Michał Czajkowski 
Sadyk Pasza, 


ną kolumną oznaczone jest miej- 
sce spoczynku wielkiej patriotki i 
niezwykłego człowieka — Ludwiki 
ze Śniadeckich Czajkowskiej-Sa- 


postępowaniu 
które stanowi 


okazywanej 


Nieudany lot 


Dwaj lotnicy amerykańscy, do- 
dookoła 
lotniska 
lotniczej na 


Złe warunki atmosferyczne zmu- 
siły ich jednak do powrotu. 


emigrantów 


zostat 


A- 


Nowośc! fiimowe 
po 


3 [LJ 
8 sh = 
„Baryłeczka 
poka zię prasowym 
wyświetlano Him 


„Baryłecz” 


Na ostątiim 
„Filmu Polskiego" V 
produkcii Irancuskiej p.t. 
ka“. 


Baryłeczka — to przezwisku bo 
hatezki znanoj noweli Guy de Maus 
passanta pod tym samym tytułem. 
Ponieważ wątek tej noweli nie star- 
czyłby wa scenariusz dta Himu dm 
gomotrażoweęgo, ZWwiyzdio go UTSA" 
nieznie z temaięm innej, mo imie) 
znanej noweli tegoż nutora „Made- 
mołsglłe FIA”. Połączenia tego do 
konano bardzo zręczane, wy obu 
nowa zsynchromzowano. akolo teh 
przenikają się 1 Uopelninia wzajem» 
ule, Baryłeczkę uczyniono bohater- 
ką obu wątków. 

Piękna Michalina Prosle, odtwór 


czyni rol tytułowej, typew udbiega 
bardzo od postaci bohaterki noweli 
| na Baryłeczkę nie wygląda wcale. 
Dla nmotywowania tezo lakii, Mó- 
wł się w filmie, że „schudła”, Mniej- 
sza u to, OCholaqo widać zachować 
żartobliwy tytuł. 

Treść filmu wcsle jednak nie jast 
żartobliwa, Jest to lilim serio, patrio 


tyozny, miejscami tragiczny, nawet 
propagandowy a  Jodnocześnie 
przecież wesoły, pełen satyry oby* 


czalowej 1 społecznel, potruktowanej 
z francuskim humorom. Trzeba do- 
prawdy ogromnej zręczności, no I 
nieco filmowego szczęścia, nby tak 
różnorodte elementy | nastroje po 
wiązać w doskonnłą całość. 

Rzęcz dzieje się podczas wojny 
francuskospruskiej w 1870 roku. Pru- 
sacy załali już dużą część Francjh 
Armie rozbite, iedyną siłę oporu re 
przezentują oddziały Wolnych Strzel- 
ców, jak nazywano wtedy party” 
zantkę, nękaiącą Niemców na każdym 
kroku, Pociąga to za sobą represje. 
stosowane przez nieprzyjaciela we 
właściwy mu, bezwzzlędny i nuleludz 
ki sposób, Postawa Niemców w sło” 
sunku do żw yciężonych pokazana z0 
stała w charakterystycznych  skró 


przodków. pisami, pod którymi śpią snem tach, lecz bardzo plastycznie | prze- 
Dawniej. dzieci w Adampolu jwiecznym bohaterscy bojownicy og konywułąco. Dziadkowie w wiczym 
kształcił w języku polskim nauczy-|,„„Naszą i Waszą Wolność”, złama-f nie różnili się od wnuków — | w tym 


tkwi zręcznie podany morał propa” 
zandowy: 

Na tym tte oglądamy obraz pew 
nych warstw społeczeństwa irascu" 
skiego, nacechowany ostrą, lecz 
sprawiedliwą krytyką. Arystokracja 
i bogata burżuazja myśli tylko o ota- 
leniu własnej skóry, a jeszcze wię 
cej] — umiłowanych nad wszystko 
— pieniędzy. Oportunizm, brak god- 
ności i uległość wobec wroga. prze” 
ciwstawłione są głębokiemu patrio 
tyzmowi i dzielności Baryłeczki — 
dziewczyny z półświatka. Obraz spo- 
łęczeństwa nie jest jednak pokazany 
jednostronnie. Cienie zrównoważone 
zostały przez przedstawicleli czyn- 
nego | biernego oporu, rekrutulacych 
się przeważnie z warstw francuskie 
go ludu. 

Michalina Presle gra swoją boha- 
terkę z uczuciem | prawdą. Jest wzru 
szająca i szczęra. Równorzędnym jej 
partnerem pod względem klasy gry, 
a nawet przewyższającym ją pod 
względem siły charakterystyki, lest 
Ludwik Salou, w roli pruskiego oti» 
cera, Hgury żywo przemawialłącej do 
wyobraźni, zwłaszcza nam, którzy 


podobne typy znamy mie tylko ze 
słyszenia, 
Resztę obsady stanowia znan! ak 


torzy z „Komedi! Francusklef ', Two- 
rzą świetną galerię różnorodnych ty= 
pów, nacechowanych może pewną 
przesadą, ale w granicach umiaru, 
więc bardzo prawdopodobnych. 

Zdięcia doskorąłe. Scenarlusz ob 
fituje w momenty ogromnie fotoge” 
niczne (znakomicie wyzyskany mo% 
tyw dylżansu w ruchu!). 

Twórcą filmu jest doskonały reży 
ser Christian Jaque, łączący pomy” 
słowość z inteligencia, artystyczny 
smak, z umiarem, Pod tym wzgledem 
jest typowym Francuzem. Jakże łat- 
wo było w którymkolwiek kierunku 
przesadzić i fllm popsuć! A lak u 
miejętuie rozłożono tu światła huno- 
ru, bez których film stałby się 
nurym melodramatem. 

W sumie — film wyjątkowa dobry, 
wróżyć mu można duże powodzenie. 

K. ZRYW 


UDENENEEZEWRORI"ZERZETOZ Ya 5/7 ZJ 
Polacy z Westfalii 
w Wałbrzychu 
W Wałbrzychu bawiła dele gacją 
Polaków z Westfalii 
jdziła szereg obiektów 
|wych oraz kopalni 
Chrobry”. W czaśje swej wizyty w 


` 


pi- 


która zwie: 
ysio 


rzemyć 


Balogł 
+DOLEBIGW 


Dolnośląskim Zjednoczer Przi 
mysłu Węglowezc gog ośwind 


czyli, że około 80 | 


z Westfalii pragnie powi 


jkraju. 


KURIER POPULARNY 


0 ium irzzba wiedzieć? 


Spróbujcie swych możliwości w kupenie próbnym 


Totalizator sportu, noszący przej- 
ściową nazwę konkursu „Zgadnij 
kto wygra“, od najbliższego ponie- 
działku obejmuje również teren 
łódzki, Zgodnie z zapowiedzią, dziś 
zamieszczamy warunki udziału w 
konkursie. Są one następujące: 

Każdego poniedziałku Polski Ko- 
mitet Olimpijski publikować bę- 
dzie kolejny kupon konkursowy, w 
którym ułożonych będzie 12 spot- 
kań sportowych (na razie były tyl- 
ko piłkarskie, ale już kupon nr 3, 
który ukaże się 10 listopada zawie- 
rać będzie również mecz pięściar- 
ski). Spotkania wyznaczone w ku- 
ponie odbywać się będą w najbliż- 
szą po ogłoszeniu kuponu niedzie- 
lẹ. To znaczy kupon z poniedziałku, 
10 bm, zawierać będzie 12 spotkań, 
jakie rozegrane zostaną w niedzie- 
lę, 16 listopada, kupon zaś z ponie- 
działku, 17 listopada, zawierać bę- 
dzie mecze z 23 bm. itd. 

Zamieszczony w prasie kupon (w 
Łodzi drukować go będzie nasze pi- 


Koniursu „Zgadnij kio wygra“ 


ne rubryki oznaczone cyframi: 1, x|imię į dokładny adres. Tak gotowy 
i 2. Jeżelj uczestnik konkursu prze- |kupon uczes'nfik konkursu musi zło- 
widuje, że w danym spotkaniu wy-|żyć najpóźniej do czwartku, godzi- 
gra zespół gospodarzy (który na ku|ny 18-ej w jednej z firm, które zo- 
ponie podawany jest zawsze na|stana we właściwym czasie podane. 
pierwszym miejscu), należy w ru-| Składając kupon w firmie należy 
bryce pod znakiem 1 postawić przy |właśnie tam wykupić odpowiednią 
tym spotkaniu również cyfrę 1. —jilość „znaczków olimpijskich“ (za 
Jeżeli zas uważa, że zwycięzcą bę-|każdą rubrykę wypełniona kolumnę 
dzie drużyną gości, podana na dru-|A, B į C — po 20 zł.). Firma przyj- 
gim miejscu, winien w rubryce 2|mując kupon, po sprawdzeniu ozna- 
postawić cyfrę 2. Przy przewidywa-|cza na kuponie ilość wykupionych 
niach rezultatów remisowych, w ru |, znaczków" i wkłada go do koperty 
bryce X należy przy odpowiednim |celem przekazania PKOL : 

spotkaniu postawić X, 


Niedziela 9 listopada 1947 r. 


. A. K. 8. — Wisła 


2. Tarnovia — Ruch 


, Legia (Warszawa) 
GÓRY. 


o) 


Lechia 


Nr 302 (733) 


Konkurs „Zgadnij kto wygra“ 
KUPON 


5 


(Janów) 


7. Wyzwolenie 
Baildon ( Katowice) 


4, Szczakowianka — Zwierzyniecki 
Fablok (Chrzanów) — Groble 
"6 Pogoń (Katowice) — Naprzód 
(Michałkowice) 


8. Huta Pokój — Azoty (Chorzów) 


Tak prawidłowo wypełnioną ru- 
bryka A, B lub C, musi podać wyni- 
ki wszystkich spotkań używając o- 
znaczeń 1, X lub 2 — wyraźnie dla 
każdej pary przeciwników. Aby 


brać udział w konkursie wystarczy) 


Każdy uczestnik konkursu, który 
odgadł prawidłowo wszystkie spot- 
kania — otrzymuje pierwszą nagro 
dę. jeżeli natomiast odgadł prawi- 
dłóowo tylko jedenaście spotkań, tzn, 
jedno ma mylnie podane w kuponie 
otrzymuje druga nagrodę, 


"9 Syrena (Warszawa) — Bzura 
(Chodaków) 
10. S. K. S. (Warszawa) — Znicz 
(Pruszków) | 
11. Boruta (Zgierz) — P. T. ©. (Pa- 
bianice) A EE | 
12. Z. Z. K. (Łódź) — Concordia | 
| (Piotrków) | 


20 zł | 20 zł | zł | 20 zł 


smo), należy wyciąć ; dokładnie 
wypełnić, zwracając szczególną u- 
wagę na oznaczanie przewidywań 
we właściwych rubrykach oraz czy- 
telne i wyraźne wypisanie nazwi. 
ska i adresu. Wszystkie uchybienia 
i błędy powodować będą anulowa- 
nie kuponu, 

Każdy kupon ma trzy oddzielne 
kolumny A, B į C, z których każ- 
da zawiera trzy różne możliwości 
rezultatu danego spotkania: zwycię- 
stwo drużyny gospodarzy, remis i 
zwycięstwo drużyny gości. Nie trze- 
ba wysilać się na odgadnięcie re- 
zulfatu punktowego spotkań, nale- 
ży jedynie wskazać, kto będzie zwy 
cięzcą, względnie określić wynik 
remisowy. 

Każda kolumna ma trzy identycz- 


LKS - RYMER 


w najbliższą niedzielę 


Kopalnia Rymer. drużyna piłkar- 
ska, która w rozgrywkach II grupy 
zapewniła sobie awans do Ligi, przy- 
jeżdża na naibliższą niedzielę do Ło- 
dzi | rozegra spotkanie towarzy- 
skie z jedenastką ŁKS. Ślązacy przy- 
będa w pełnym składzie z Dybałą i 
Janikiem (pomocnik — nie mylić ze 
słynnym bramkarzem) na czełe. 

ŁKS, jak nas polniormował kie- 
rownik sekcji piłkarskiej p. Ruto- 
wicz, ma pewne kłopoty z zestawie- 
niem swej jedenastki w formaciach 
deiensywnych. Z podróży na Zadusz- 
ki nie wrócił jeszcze Łuć Il, lewy 
obrońca. Gdyby nieobecność jego 
przedłużała się, zagra w ehronie 0* 
bok Włodarczyka, Kopera, a iego 
miejsce w pomocy zajmie Łuć I. Po- 
za tym na środku pomocy wystąpi 
młody Sołtyszewski, zaś w bramce 
nowy nabytek — Szczurzyński, 

Liwia napadu pozostanie bez zmian. 

Mecz wyznaczony został na godz. 


własne j anie t ż 
spotkań SE ac oi n Kto z uczestników konkursu zdo- 
Jeżeli uczestnik konkursu ma pe-| PY? pierwszą nagrodę lub drugą na- 
wne wątpliwości, co do wyników|5"ode powinien najpóźniej do środy 
spotkań ; chiałby je podać aby SOdziny 17-ej zgłosić się osobiście 
zwiększyć możliwości wygrania. ma: do firmy, w której złożył kupon, po 
na kuponie dodatkowo jeszcze ko-! SAlac swoje nazwisko, imię oraz 
lumny B i C, — to znaczy, że może | adres (po tym terminie reklamacje 
on wypełnić w całym kuponie trzy | 2 będą przyjmowane. 
możliwości wyników. Każda jednak| W czwartek każdego tygodnia Ko 
kolumna A, B, C, jest rozwiązaniem |misją złożona z przedstawicieli P. 
dla siebie ; przy ustalaniu nagród|K. Ol, į prasy — srawdzj kupony 
bierze się pod uwagę wyniki poda. zgłoszone de nagród į oznaczy Wy- 
ne w każdej z tych kolumn oddziel-|sokość nagród pieniężnych, Wyso- 
nie. Wyniki spotkań muszą być|kość nagród nie jest ustalona 7 gô- 
zgodne z przewidywaniem tylko w;ty. a zależy jedynie od ilości *raf- 
obrębie każdej kolumny, nych rozwiązań, Jeśli tylko jeden u- 
Wobec tego, że kupon daje po-|czestnik odgadnie wszystkie wyniki 
trójne możliwości zagrania, wypeł.;— otrzyma cała sumę przeznaczoną 
nienie z każdej z tych kolumn A. B,jna pierwsze nagrody, jeżeli bezbłęd- 
C. obowiązuje uczestnika konkursu |nych kuponów będzie więcej — wy- 
do wykupienia. „znaczka  olimpij-|sokość pierwszej nagrody zostanie 
skiego“ za zł, 20. Po wypełnieniu|podzielona przez ilość zwycięzców. 
wyników należy wpisać w odpo-| Aby naszym czytelnikom dać moż 
wiedniej rubryce kuponu nazwisko, jność jaknajszybszego przyswojenia 
sobie powyższych zasad, zamieszcza 
my dziś również kupon próbny, na 
kiórym „typują w tym tygodniu 
spórtowcy Warszawy. Śląska ; Kra- 
kowa. ` 
t4-ta, tak aby zdążyli nań jeszcze aS UE aney ECE H 
widzowie spotkania pięŝciarskiego| 3, ada E L KUDOWY: 
ŁKS Grochó dziele. Schowajcie wycięte kupony, 
KS — Grochów. a po otrzymaniu rezul'atów w po- 


A niedziałkowym numerze, będziecie 
4 nazwiska 


mogli ae: czy. wade Ia 

A czucie f szczęście. oniedz'nłe 
Wskutek niedopatrzenia, we wczo|;q_50 AEREA ieni mogl; z 
rajszym sprawozdaniu z meczu ŁKS|kuriera Popularnego wyciąć kupon 
—Tęcza, opuściliśmy nazwiska S€' |konkursu nr. 3 i wypełńiwszy go, 
dziów punktowych i sędziego ringo" |tergy już „na serio". weźmiecie po 
wego. Byli nimi — sędziowie punkto |raz pierwszy udział w grze, która 
wi pp. Romanowski, Sieroczewski i|nasjonuje dziesfątkę tysięcy miesz- 
Hanysz; w ringu zawody prowadził|kańców stolicy. Śląska i Krakowa. 
p. Sieroszewski. Jednocześnie zawiadamiamy, że 
Boruta Mia szanse do przyjmowania kuponów į sprze- 
daży znaczków olimpijskich upoważ 

Po słynnej uchwale zarządujnione zostały następujące firmy: 
ŁOZPN, w myśl której żadna z dru| Punkż Nr 1 — Biuro Ogłoszeń i 


żyn finalistów mistrzostw kl, B niejReklam „Wiedzy“ — Piotrkowska 
zaawansowała do' kl. A, Boruta wnio|70. a 
sła odwołanie do PZPN. Zostanie onoj Punkt Nr 2 — Spółdzielnia 


Nazwisko i imię 
adres — 


Nr kuponu 


sprzedano znaczków olimpijskich po 20 zł 


KUPON WYCIĄĆ 


om id WE 


Najsitniefsi ludzie Łeczi 
jadą na mistrzostwa Poiski 


W dniach 8 i 9 listopada rb. odbę 
dą się w Radomiu zawody w zapa” 
sach. i podnoszeniu ciężarów o Mi- 
strzostwa Polski na 1947 rok. 

W związku z tym kpt, sportowy 


z ŁKS — Stachurski i Slickowski; 

z WIMY — Balwicki i 

z „Boruty” — Zgierz — Leszczyń 
ski Stanisław. 


ŁOŻA wyznaczył następujących zaj] W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW 


wodiików, mających stanąć w Rado 


z KMSS — Derulski Leon j Grza- 


miu do walki o tytuły mistrzowskie:| mek Mieczysław. 


W ZAPASACH 
z Klubu Milic, Stow. 


Kierownikiem ekspedycji jest kpt. 


Sport. —| sportowy ŁOZA i sędzia ob. Kawał 


Bednarek, Łazarski, Urbański, Ma”| Czesław, delegatem — ob, Zakrzew- 


tusiak, Kindler i Gliński; 


ski Bogdan. 


Odpowiedzi redakcji 


P. Zygmut Kisiel — Łódź Preze- 
sem ŁKS jest zasłużony działacz 
sportowy Łódzki, ławnik Zarządu 
Miejskiego, Heliodor Konopka. 

Jau Ręb — Przyczyny takiego wła 
śnie stanu w boksie łódzkim tkwią 
głębiej, niż to pan wskazuje, Oczy” 
wiście winę ponoszą wyłącznie dzia- 
łacze związkowi i klubowi, którzy 
winni dbać przede wszystkim o mo- 
ralność zawodników i ich postawę 
sportową, mniej zaś o wyniki, które 
zresztą, jak łatwo to stwierdzić, są 
dość mizeme- 

Wypadek z ósemka KP Ziednoczo- 


Z. G. — Tomaszów — Rozgrywki 
ligowe rozpocziią się przypuszczalnie 
w marcu przyszłego roku, tak że tre- 
ning przed spotkaniami międzypań- 
stwowymmi przewidziany tia styczeń 
i laty (wyjazd do Meksyku. ew, Fran 
cii) nie zostanie przerwany. 

Krystyną G: — Ozorków — Pa- 
mietamy doskonale, w odpowiednim 
czasie zajmiemy się tą sprawą. 

Z. A. — Radogoszcz — Pod wska- 
zany adres wysłaliśmy jednego z na- 
szych współpracowników. Jego in 
formacje nie pokrywają się z poda- 
nymi nam przez Was relacjami. 

K. R. — Łódź — Walne Zebranie 


rozpatrzone w najbliższym czasie i| START“ — Piotrkowska 124, 


ma duże szanse na przychylne dla 
zgierzan załatwienie. 


Punkt Nr 3 — Księgarnia „Wie-| materiał w tei sprawie, ponieważ jest 


dzy“ — Piotrkowska 45, 


ne jest nam znany, zbieramy obecnie 
; ŁOŻPN odbędzie się w stycznin- 
ona zupełnie wyjątkowa. 


i R R a E E 


HENRYK MANN 


3) 


Pojedynek amerykański 


Po spisaniu testamentu zadał 
sobie pytanie: Czy ma jeszcze co 
zjeść? Poco? Ale jeśli się jest 
głodnym! Uświadomił sobie, że le- 
piej będzie, jeśli nie jeden raz je- 
szcze zasiądzie do smacznej kola- 
eji jako zdrowy człowiek pójść 
po prostu do diabła — ależ to non- 
sens! Nie mam zresztą talentu na 
bohatera, A zresztą, czy mój rewol 
wer też strzela? Jeśli się chce po- 
próbować tego tu w mieście, idzie 
się do kozy. A jeśli rewolwer wy- 
strzeli, jakże łatwo można się na 
całe życie unieszczęśliwić; Wczo- 
raj był stary Lietzmann bardzo u- 
przejmy, a figlarne zachowanie się 
Wikci jest może tylko drożeniem 
się... Gdy się ma takie widoki, 
trzeba być głupcem... 


A zresztą: gdybym był to na se- 
rio planował, musiałbym się wię- 
cej lękać. Znam się przecież. Tam- 
ci przecież naprawdę nie mogą się 
spodziewać. aby... Sprawiłoby to 
zresztą Michelsenowi wielką przy. 
krość. Ma on więcej strachu niż 
ja! To pewne, ale mu to nie za- 
szkodzi” 


Postanowił więc nastraszyć Mi- 
chelsena jeszcze bardziej, a to w 
ten sposób, że upozoruje swą 
Śmierć, zniknie bez śladu. Z wiel. 
ką radością spakował swój kufer. 
Gdy był tym zajęty otrzymał bilet 
od pani Klary Fichte, że oczekuje 
go u siebie. „Śpieszy sie jęj pomy- 
ślał — i mnie też Spieszno*. Wsia- 
dając do -dorożki ujrzał Michelse. 
na, krążącego w pobliżu domu; 
gdy uszczęśliwiony wracał od pani 
Fichte, ujrzał wciąż jeszcze wy- 
dreptującego kilkadziesiąt kroków 
tam i z powrotem Michelsena. Wi- 
docznie czeka, aż usłyszy strzał — 
pomyślał Siebert, bądź, co bądź 
przykro tknięty. „Że też można 
być tak krwiożerczym'. Kazał słu. 
żącemu, by kufer odniósł tylnymi 
schodami, a sam cpuścił dom bocz- 
nym wyjściem. W przedziale wago- 
nu  rozkoszował się myślą, jak 
świetnie udał mu siç figiel. „Na ra- 
zie będą mnie wspominali, jak ro- 
mantycznego bohatera; panna 
Wikcia rzewnie nade mną  zapła- 
cze. Klara mam wrażenie pozostawi 


przy sobie, że mnie dziś wieczorem |dolegliwości 


widziała żywego. Gdy wrócę, będę 
z wszystkich kpił i to będzie wielce 
efektowne; a kto mi wyjazd weź. 
mie za złe i powie, że właściwie po- 
winienem być trupem, temu parsk- 
nę w twarz słowami: „końby się 
śmiał“, I z wielką satysfakcją po- 
myślał: „Biedny, poczciwy Michel- 
sen“. 
* 

Fałszywy wstyd powstrzymywał 
Michelsena, by zaraz pierwszego 
dnia oświadczyć swemu przeciwni- 
kowi, iż wolałby go widzieć żywe. 
go, niż na łożu śmierci. Nie chciał 
zdradzać swej uczuciowości, prze- 
jawiać większej troski niż jego o- 
fiara. Pełen zakłopotania unikał 
spotkania z Siebertem i spodziewał 
się: „Będzie przecież miał sam 
dość rozumu! *, 

Całkiem pewne to nie było. 
Oczekiwanie i wątpliwości tak 
wzburzyły Michelsena, iż raziło go 
drugiego dnia, że Siebert u Lietz- 
mannów zdołał sobie wszystkich, 
a zwłaszcza panią Klarę — pozys- 
kać. Sukces Sieberta drażnił go, z 
lubością myślał: „Oto jutro ten 
człowiek musi popełnić samobój- 
stwo”, a jednak mnożące się ozna. 
ki, iż je faktycznie zamierza doko- 
nać, przerażały go. 

Trzeciego dnia 
żołądkowe, 


uczu) Michelsen 
był nie- 


zdolny do zajmowania się swymi |Sieberta, leżącego pod maską prze 
interesami, nie poszedł do sklepu |pojoną chloroformem, lub zw.sają- 
i wciąż prowadził ze sobą rozmo- |cego z powały. Wyobrażał sobie: 
wy, kończące się stale zwrotem:|oto zgryzł kawałek dynamitu i 
„Jaki to bezwzględny człowiek“ |nie ma więcej głowy ani tułowia. 
Gdy ofiara jego uczuwała doń co-| O tej porze Siebert bawił u pani 
raz większą sympatię i zapisywała |Klary Fichte... 
mu w testamencie krawaty, uczu-| Późno w nocy odważył się wre- 
wał Michelsen coraz większą nie-|szcie Michelsen podejść do miesz- 
nawiść su Siebertowi, życzył mu,|kania Sieberta i zadzwonić. Nikt 
by wpadł pod automobil i nie mógł|nie otwierał... Michelsen stał prze- 
więcej popełnić samobójstwa. szło pół godziny. Co pięć minut 
Przez cały dzień uczuwał potrzejdzwonił. Siebert nie mógł więcej 
bę odwiedzania miejsc, w których |dosłyszeć.. nie żył.. Michelson 
spodziewał si: zastać Sieberta, za-|Schodził ze schodów drżący i bla- 
stać go jeszcze szczęśliwie przy ży |dy... i 
ciu. Zastawał natomiast Branda,| Wałęsał się, poki lokale nocne 
albo Leopolda Wiese, albo doktora |były otwarte. Trzy razy był u Bol- 
Libbenowa. Wycofywał się wtedy |Ssa; pomyślał: „Oto ten słynny po= 
pośpiesznie, stwierdzając, że i oni|pęd zbrodniarza, iż wraca stsle na 
również starają się wymigać. miejsce popełnienia zbrodni”, 
Bowiem żaden z czterech, którzy| Gdy wreszcie wrócił do domu, 
początkowo traktowali Sieberta, |zauważył, że żarówka lampki clek- 
jakby trędowatego, nie znosił obecjtrycznej, którą właśnie chciał za- 
nie towarzystwa żadnege ze świadjpalić, jest gorąca. Michelsen cof- 
ków fatalnego zajścia. nął rękę. Zadrżał na całym ciele. 
Wreszcie dowiedział się Michel-|Wokół było ciemno. Zdawało mu 
sen, że Siebert bawi Michel. Od tejjsię, że tuż u jego stóp, leży ktoś, 
pory nie opuszczał ani na chwilę|Siebert! W mieszkaniu Michelse. 
posterunku na ul'cy przed domem |na popełnił samobójstwo! Mrżacą 
Sieberta. Trawiła go chętka, by|dłoń zbliżył Michelsen do żarów- 
wezwać policję: każde bicie dzwo-|ki... była zimna.. Zsaświacił- natoa 
nów, każdy dzwonek tramwajowy, |ga była pusta.... 


każde głośniejsze odezwanie prze-| „Bezczelny! — pomyśln! te= 
rażało go: oho, stało się... Widział'raz ja przez niego zwariuję”., y 
à 
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KURIER POPULARNY 


Dzień w Łodzi |Zapomniana dzielnica Łodzi 


= w s wi 
2 p 
lelefon: red. dyżurnego 257-94 L U gi pE 8 3 C r f n 4 å 


o połączenie śródmieścia z Dąbrową i Wiskitnem 


DYŻURY APIEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują aptęki; Cżzyń- 
skiego (Rokicińska 58), Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), Rowińskiej - Koprów. 
skiej (Plac Wolność; 2, Staniełewicza 
(Nowotki 91), Sinieckiej (Rzgowską 51), 
Dancerówej (Zgierska 61). 


SILATRKA 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


Pomimo tego, że lmdność miasta 
zinniejszyła się z 725 tysięcy, (tyle 
bczyła w roku 1939) do 520 tysięcy 
— obszar Wielkiej Łodzi zóstał czte- 
rokrotnie powiększony: 


ZBLIŻENIE PERYFERII 
DO CENTRUM 
Właściwie to wszystkie przyłączo- 
ne do Łodzi tnieiscowości były iak- 


Dziś z powodu akademii, przedstawienie | gdyby dalszym jej ciągiem. Na ich 


zawieszone, 


i TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 urocza komedia Pr, Za. 


terenie czymne były zakłady prze- 
mysłowe, w których pracowali fo- 
dzianie, względnie mieszkały tam wie 


błockiego „Fircyk w zalotach" wyreżyść | lotysięczne rzesze, które pracowały 


rowana przez Z. Modrzewską, dekoracje 
i kostiumy skomponował Z. Strzelecki, 
prolog napisał S. Lichaski, spektażi iori- 
czy valot w układzie B. Fijewskiej z mu 
zyka K. Śwomengera. 

Udział biorą: Waśkówska, Nłczawsica, 
Wiiamowski, Kaliszewski, Kwiatkowski, 
Possart, Urbański, Kłosiński ji Salabursii. 


TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Dzis | codziennie o godź. 19.15 komedia 

Jean Giraudónx „AMPITRIOMŃ 38". Pfze- 

kład i prolog Bohdana Korzeniowskiego, 

dekoracje i kostiumy Władysława Da- 

szewskiego, reżyseria Erwina Axera, Ú- 

dział biorą: Helena Buczyńska, Stanisław 

Bugajski, Jerzy Duszyński, Czesław Gu- 

zek, Elżbieta Łabuńska, Adam Mikoła- 

jewski, Tadeusz Schmidt, Danuta Sza- 

flarska, Ludwik Tatarski i Jacók WOSz- 
czerowicz, 

Kasa czynną od 11-ej do 15-e] 
tel, 125-02. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Ostatnie dni o godz. 19.30 


„COLORADO 

Zdzisława Gozdawy i Wacława Stębnia, 
udział biora: Stefania Grodzieńska, Re- 
ginas Grabowska. frena Malkiewicz, Zo- 
fia Wilczyńska, A. Dymsza, Kśzimierz 
Dejunowicz, Wacław Kucharski, kazi- 
mierz Pawłowski, Igor Smiałowski, 

Kasa czynna od godz. [0—13 i ód 1G-ej, 
tel. 272-70 I 


CYRK NR 2, Plac Leonarda, codziennie 
19.15, program zmieniony. 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina 1: 
„Dziewczęta z Nowolipeź”, 

BALTYK — ul. Narotówicza 20: 
„Pod gołym niebem*. 

BAJKA — ul Franciszkańska j 
„Goał*. 

GDYNIA — uL Daszyńskiego 2: 
+„Wiosna**, 

HEL — al, Lamionów 3/4: 

„W imię życia”, 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
Pirtin Zuchcw*. 

OŚWIATOWE — ul. Piotrkowska 249; 

> I, „Biały Kiet“; IL „U. F. 

PÕLONTA — ül, Piotrkowska 67: 
-Ostatnia noci, 

PRZEDWIOŚNIE — W. żeromskiego 14/76: 

RÓGOTNIE — ul. Ki 

!'NIK — ul. ję 78; 
KOR WÓJ ińskiego 178; 
MA — ul Rzgowska 84: 
„Btatek-pułapka". 

REKORD — ul. Rzgowska 2: 
„„Czapajew*, 

STYLOWY — uj, Kilińskiego 128: 
„Kopciuszek“, 

SWIT = Bałucki Rynek 5: 

(„Lenin w 1918 roku“, 

TATRY — ül Sienkiewicza 40: 
vW cieniu podejrzenia”. 

WISŁA — ut. Daszyńskiego 1: 
„Pepita Jimenez". nad program mecz 
boksórski Polska — ZSRR. 

WŁGKNIARZ == ul, Zawadzka 16: 
„Człowiek z karabineń*, 

WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 
„Admirał Nachimow”, 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
„Urwis — Głayroche", 

TĘCZA — nl Piotrkowska 108: 
„Pepita Jimenez", mecz bokserski 
Polska = ZSRR. 


POCZATEK SWANRÓW: 
£inó: Żnóhęta — o godz. 17,00. 19,00, 
1.00. w niedziele 1 świeta ò godz. 16,30. 
Hel — 17. 19, 21, niedziele 10, 
s o góda. 17,20, 20 w niedżie. 
3,90, 


Kino Polonia o goaz, 17. 
154 17%. 19, 31. 
gz Wisła 10. 17, 19, 21. niedz. 19, 15, 17 


Kipa: Roma — Robotnik 
w niedzielę o 15-84). 

Kino Gdynia — o godz. 17. 
dżiele 15-t4, 


19. 21. niedz. 


19 
= 17 9, 4 


15, 213 nie 


Kinó Świt początek 16, 4.30, 21, fiie- 
dziwię 12,30, 

Kino Przedwiośnie — godz. 14, 1%, 21; 
niedz, 15 


Kino Wolność — 17, 158, 21; w niedzielę 
© 15-6). 

Kino Tatry — o godź. 17. 
dziele 15-74, 

Kino Adria 16, 
niedzićje 13,80. 
Kino Bajka — o godz. 17. 
dziel 15-fa, 

Kińo Fałtyk 
19.80. 23.30. 

Kino Stylowy — o zodz. 
0,80; niedmteie 14,30. 

Kino Włókniarz — o godz. 16. 18.40, 30,40, 
niedz. 13460. 

Kino Tęcza — o gódz. 15.90, 17,3%, 71,30, 


19, 21, mio 
18. 20. 
19. 21, 


15.80, 17,50. 


nie- 
= 6 Eódz. 


16.80, 18.80 


nłódziele 13,30. 15,50. 17,30 18,30, 21,30 
Kino Rekord — 17. 19, 215 w mledżielę 


o 15-64, 


Ofiary 


Zamiast kwiatów dla $, p, prof. Sadow- 
skiej Marii, Słuchacze tiaealnydh Kür- 


sów Pedagogicznych. składają zł 2.636 Na |vA.00 Ostatnie wiadortości ńelennika, 28:49 
sleroty po wieźniach hitlerowskich obo: |ifużyka radziecka. 98:65 Władomośćł z 0 


gów koncentracyjnych. 


i od 18-01. | 


| w obrębie dawnych granic miasta. 


PPS w walce 0 


W stosuriku do tei masy ludności 
władze samorządowe mają obowiąz- 
ki b. poważne. W pierwszym rzędzie 
trmrszą tdóstępmić gm korzystanie 2e 
wszystkich urządzeń użyteczności pu 
blicznej, Głównym ledmak proble- 
mem, który winien absorbować wła- 
dze, wiano być zbliżenie tych miesz- 
kafńiców dó samego miasta, stworze- 
nie dla nich dogodnych warmnków 
komunikacyjaych. Pewne posunięcia 
zostały iuż na tym polu zrobione, 
zwłaszcza w północnej dzielnicy Ło- 
dzi, gdzie przez przedłużenie linii 
tramwajowej do końca ul. Strykow- 
skiej, połączono centrum z taką dziel 


pokój i postęp 


10 zgromadzeń dla członków i sympatyków PPS 


| W sobotę dnia 8 listopada br. o godzinie 18-tej odbęda się w Łodzi 


o pokój i postep: 


w następujących punktach miasta zgromadzenia poświęcone walce PPS 


1. ul. Sierakowskiego 16 dla dzielnic * „Bałuty“, „Jułianów” i „Rado- 
goszcz'. Przemawiają ttow. J: Krupa-Skibiński i M. Bańkowicz. 


2. ui. Letnia 3/5 dla dzielnie „Koziny”* i „Nowe Złotno”. Przemawie- 
ją ttow. posłowie J. Karbowiak i J. Kowalski. 

3. ul A. Struga 46 dla dzielnic „Śródmiieście-Prawa'. „Kolejarze”. 
Przemawiają ttow. T. Sołtan i St. Woszczyńska, 


4. ul. Narutowicza 28 dla dzielnic „Śródmieście-Lewa" i ..Spółdziel- 
ców”. Przemawiają ttow. poseł W. Stawiński i red. A. Pokorski. 


5 ul. Południowa 65 dia dzielnie „Zielona“, „Elsktrownia” i „Tram- 
wajarze”. Przemawia ją ttow, poseł A. Karaczewski i adw. J, Korytkowski. 
6. ul Wigury 4/6 dla dzielnic: „Fabryczna“, „Barlickiego“ i „Wete- 


| 
| ramów *. Przemawiaja ftów. prók. J. 


Lewiński i Potltański. 


7. ul. Armii Czerwonej 103 dla dzielnicy „Widzew*. Przemawiają 
ttów, Przew. MRN B. Andrzejak i mgr, St. Dowbór. 


| 


Ilttow. poseł St. Duniak j Z. Siwecki. 
9. ul. Proletariacka 26/28 dla dzielnicy „Czerwonej". 
tow. W. Wróblewski i Cz. Jaszczurski 
10. S-to Jańska Nr 7/9 dla dzielnie „Ruda Pabianicka" i „St: Rokicie". 
Przemawiają ttow. poseł L. Głowacki i 8. Łodyga. 


8. ul Senatorska 11 dla dzielnic „Górna“ i „Chojny”. Przemawiają 


Przemawiaja 


Dnia t.go listopada po długich i ciężkich cierpieniach 


zmarłą, przeżywszy lat 54 


8. + P. 


| 


Józefa Borkowska 


b. więzień polityczny obozów w Ravensbriick 1 Belsen 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze spit. Betleem 
(ul. Curie - Skłodowskiej 15/17) ħa ementarz na Zarzewie, 
odbędzie się w dniu 7 listopada b. r. o godz. 12,30. 

O czym zawiadamiają przyjactół i znajomych 


l 
z MAROHWIOKICH 


| 


SYN, SYNOWA | RODZINA 


Miał wstręt do pracy 


Zawodowy nierób powędrował do obozu pracy 


(ty Delegatura Komisji Specjal- 
nej w Łodzi wydała wczoraj orze- 
czenie karne w niezwykle ciekawej 
i jedynej tego rodzaju sprawie na 
terenie naszegó rilasta, Dotyczyła 
oma niejakiego Stanisława Tarasz* 
(ki, zam. przy ul. Wilczej 2 w Ło- 
|dzi, Osobnik ten od maja bież. ro- 
ku migdzie nie pracował. Prowa- 
dził natomiast dziwny tryb życia, 
którym musiały się bliżej zajać 
organa, powołane do walki ze 
szkodnictwsm gospodarczym. 

Jak ustalono, Stanisław Tarasz- 
ka przez Szereg imiesięcy „poódró* 
żoówał” po całym kraju, zajmując 
się podejrzanymi interesami, któ- 
re najwidoczniej dawały mu pokaż 
ne dochody. Ogólaą uwagę zwra* 


=RADTF©= 


na CZWAFEK, 6 Hstopada 

12.03 wiadomości południowe, 12.15 Müs 
zyka, 13.20 „Z miktofońem po kraju“ = 
Reportaż. 12,30 Audycja muzyki ludowej, 
13.18 Przegląd Kulturalny Ziemi Pomofa 
śkićj. 1500 „Prezentujemy sławnych ar* 
tystów'. 15.26 Wiadomosci lokalne, 15.30 
Komtyunikor RTPD, 1586 Rozmaitości, 15.50 
Poportaż dźwiękowy pt. „Wizyta Litera: 
tów: radzieckich i jugosłowiańskich w Ło 
dał", 1606 Dziennik, 16J28 „Tu mówi 
Ślask“. 16.30 Koncert muzyki radzieckiej, 
19.00 „Radiowy Uniwersytet Ludowy*. 
18.15 Koncert życzeń (cz. 1). 1845 „O poe 
vji Leśmiana" — łelicton, 19.00 Aud: dla 
świata pracy. 19.10 Audycja dla wojska, 
19.10 Chóralne rosyjskie pieśni ludowe, 
40.60 Dzieńńnik, 20.50 Muzyka polska, 21.78 
tragmonty poematu W. Majakowskiego 


statniej ćhwili. 


| pt Lemin", 21:45 Utwory fortepianowe 
kompozytorów radziec sung Mitra 
unaczna, 232.45 Koncert =ń (Gy, (Dy 


cał hułaszczy tryb życia Taraszki, 
który rozbijał się po lokalach, wy 
dając znaczne sümy na libacje i 
zabawy. 

Ustalóńo pozatem, że Taraszka 
w różnych miastach zajmował się 
spekulacją, przy czym specjalno. 
ścią jego były bilety do kin. 
Krakowie przytrzymany został na 
paskowamiu biletami kinowymi, A 
ostatnio schwytano go na podob- 
nym górącym uczynku przed ki- 
nem „Wista“ w Łodzi, gdzie sprze: 
dawał bilety ulgowe po 100 zł. ' 

Taraszką miał wstręt do uczci- 
wej pracy. Świadczy o tym fakt, 
że przyjęty do jednej z fabryk łó. 
dzkich — dð pracy nie zgłosił się, 
przedkładając ponad nią wagabund 
stwo, połączone z awanturami i 
bójkami, Takich awantur „boha* 
ter” ten miał na sumieniu sporo. 

Komisja Specjalna, stojąc na 
stanowisku, że Taraszka Uprawiał 
spekulację, powodowany głównie 
wstrętem do pracy i że jest wy- 
bitnym szkodnikiem społecznym — 
skierował gò do obozu pracy przy- 
musowej na okres 4 miesięcy. 


Złóż ofiarę 
na 
po moc 
ZIMOWĄ 


nicza prosi 


"ar" — msc e 


nicą, jak Stoki, W innych dzielni- 


tach, na wschód, południe ji półniaci 


od Łodzi zagadnienia komunikacyłne 


były łatwiejsze do rozwiązania, cho-B 


ciażby z tegą względu, że kursowa- 


ły tam i kursują tramwaje dojażdo-Ę 


We: 


ZBIOROWA PETYCJA 
Na tle tych ogólnych warunków, 
w aiekorzystnyn położeniu znaleźli 


się mięszkaficy południowo-wschod-B 


niej dzielnicy naszego miasta, a mia- 


wiej ieszkańcy ul. Da sikiej,| 
nowicie mieszkańcy iil. Dabrowsk ni nym, gdyż wstrzymanie dostawy mu 


mieszkańcy Dąbrowy i Wiskitna. 
W liście zbiorowym, 


przez kilkadziesiąt osób, skierowa- 


nym do naszej redakoji, sprawa tas 
oświetlona została w sposób nastę- 


pujucy i 
W obrębie t. 
jest jedna zapomimaną dz 


zw. Wielkiej Łodz 
łrica. Jest 


nią ul. Jarosława Dąbrowskiego, któ- 
ra na przestrzeni od remizy tramiwa- 
jowęj aż tren po Wiskitno, pozba- 
korminikacii.; 
Dzielnica ta jest jednak bardzo gestog 
zamieszkana przez ludmość robotmi- 
czą. Robotnicy i prącownicy muszą 
codziennie chodzić pieszo mo 5 kilo- 
metrów w jedną stronę, aby dostać 
się do najbliższego tramwaju, któ- 
rym mògliby pojechać do pracy. A 
przy swych warsztątach muszą zná- 


wióna jest wszelkiej 


się najpóźniej o godz, 8 rano. 


I 


ce. 


fas zapomieli? — pytają nasi Czy-B 


telnicy. 


Daiei w ście tym czytatny, co na- 
Stepe: Warto zaznaczyć, że w po-Ę : 
biiżū naszej dzielnicy znajduje sięjjprzykrym położeniu, 
wodóc-ą- 
gów miejskich oraz XIH Komisariat] 
Miiicji Obywatelskiej, których funk- 
cjonariusze tak 6amo cierpią, spo-g 


stacja pofmp kanalizacij i 


wodu braku komunikacji, 


MOŽE URUCHOMIĆ AUTOBUSY? 
Siuszne dezyderaty mieszkańców 


B energii elektrycznej, jakimi 
t rozporządzać, 

tylko przemysł 
Sie może stać ani przez chwiię, ale 


podpisanym 


ak samo wielką niewygodą iest 
dla nich wieczorem powrót z aniejscaj 
pracy do domu, powrót przez nie 
oświetlone, za torem kolejowym uli- 
Czyżby nasi ojcowie miasta oj 


Str. 7 


Sygnał przed 
ZTaszemiem 


Od kilku miesięcy słyszymy stale 


Ho trudnościach, iakie ma do pokona” 


mia Łódzka Elektrownia, Często ma- 


Nia miejsce uszkodzenia turbin, stale 


trwają remonty, nierzadko przy po” 
mocy specjalistów technicznych, 


fi sprowadzanych z zagranicy. Niekow 
h serwowańe 


od lat, zaniedbywane 
przez okupantów ji sfatygowane już 
maszyny odmawiają posłuszeństwa, 
wskutek czego maleje zdolność wy- 
twórcza Elektrowni, Tymi zasobami 
mogna 
obsłużyć trzeba ate 
włókienniczy, Który 


całe miasty i Szereg ośrodków pw 
za łódzkich, Prąd musi być przekazy- 
wany welu fabrykom prowiacjonał” 


Rofoby ovbić się na wykonaniu piar 
nów prndukcyjnych. Wszysiio io Sa 
argumenty, które przemawiaią ilo 
przekonania i tłumaczą przociążeńie 
kabli elektrycznych, a co za tyw 


Ridzie konieczność wyłączania ce pe- 


wien czas całych dzielnie m'ejskieh 
z sieci. 

Weżźwano ludność do oszczędnego 
gospodarowania energią elektryczną 
fi wprowadzona ograniczena W ZHŻY 
ciu energi dla mieszkań i skiepów, 
Zarządzenia słuszne z punktu widze” 
Enia Interesów gospodarczych kraiu. 
przeciw którym nie można mieć «b 
solutnie żadnych zastrzeżeń. Społe- 
ezeństwo na ogół rozimmie ie doskona 
le, choć, nawłasem mówiąc, zdarzają 
się jeszcze wypadki marnotrawstwa 
energii. 

Natomiast w ostatnim czase nad 
noszą się głosy nie (ylko protestu, ile 
gkrytyki pod adresem  kierowi c-wa 
teclmicznego naszej elektrowni, Lu" 
dzie wskazują słusznie, że wylicza” 
śnie energi w mieście odbywa si zu- 
pelne bez żadnego uprzedzeń Ni 
s stąd ni zowąd gaśiie światło, stawia 
jac niekiedy imieszkańców w bardzo 
Uskarżają się 

lekarze, w których gabinetach zapa- 
gda nagle nirok, w czasie wykaiywa” 
nia niebezpiecznych zabiegów chirur 
gicznych, iub w czasie zastrzyków. 
Uskarżają się zakłady pracy i rze” 
mieślnicy, pracujący na ziħechón zó- 
wanych warsztatach, W chwAi na- 
głego zaciemnienia, ludzie stoją je 


wspomnianej wyżej dzlelnicy zasiu-|] SZCZE Przy maszynach, co może spó” 


zwią pá rozpatrzenie le w majbliż 
sayim czasie przez kóinóetentne czyn= 
niki, 

Warto przypomnieć, że w swoim 
*ząsie mówiło się o uruchomieniu dla 
dzielnicy Choiny od toru kolejowe: 
co, komunikacji autobisowej. Co sta- 
lo się Z tym projektem? 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
mie jest tak łatwo dać komunikacie 
tramwaljową nowym dziejńicom, że 
lest to związańe z poważnyrni if- 
westycjani, układaniem nowych to- 
rów itd, Ale z tego nie wynika, że 
sprawa  kormmnikacyjnych połączeń 
odległych dzielnic z miastem może 
być zaniedbana, lub zapomniana. Mo- 
że udalo by się chociażby w godzi- 
nach, poprzedzających rózżpoczęcie 
pracy w iabrykach i w godzinach po- 
wrota z pracy uruchomić dla tych 
dzielnie wiaśnie linie autobusowe? 
Warto się nad tytn zastanówić. (tg) 


wodować  uieszczęśliwe  wypadłu, 
Wreszcie skargi płyną że strony 
miieszkańców- 

Wszyscy zgodtie wysuwajy słu* 
szny, naszym zdaniem, postulat, aby 
Elektrowiła w jakiś sposób dawała 
ostrzegawcze sygnały o tym. że za 
miierza prąd wyłączyć. Zagraneq od 
bywa się to w ten sposób, (i ten sy- 
stem praktykowano nawet w czasie 
wolny. w wypadkach alarmów lat" 
meczych, przed zaciemnieniem miast), 
że elektrownie gaszą kilkakrotnie Wa 
ułamek sekundy światło, zanim wy* 
łączałą kable z sieci. Zdaje nam się. 
że ten System jesi i u was, w obec- 
nych warunkach, do przyłecia. Syg“ 
naf dany na (0 — 15 minut przed 
zyaszeniem, umożliwi ludności przy” 
gotowanie świec, czy amip, nie na- 
razi nikogo na poważne niekiedy 
konsekwermcje, nagłego wyłączenia 
pradu. 

STG. 


Zgromadzenie u stóp pomnika 


w 30 rocznicę Rewolucji Październikowej 


(t) Dziś rozpoczynają się w 
Łodzi uroczystości ź okazji 30-tej 
rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej. Uroczystości te zorganizowa- 
ne zostały przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i spe. 
cjalny  Komitot Obywatelski, w 


skład którego weszli przedstawi. 
ciele władz. Wojska Polskiego, 


Za- 
społecz- 


partii politycznych, związków 
wodówych i organizacji 
nych. 

Obchód rozpocznie się w Łodzi 


dziś o godz. 14 na terenie Parku 
Poniatowskiego, przed pomnikiem 
bohaterow Armii Radzieckiej, pole 
głych w waikach z wojskiem hi- 
tierowskim o wyzwolenie Łodzi. 
Na rozległym placu odbędzie Się. 
w obecności delegacji i pocztów 
sztandarowych zgromsdżenie pod 
gołym niebem. Po wygłoszeniu 
przemówień | odduniu hołdu boha- 
terom, złóżóne zostaną wieńce u 
stóp pomnika, 


Złodziejskie sprawki 


Niewdzięczność ludzka nie ma granic 


Sąsiedzkie przyjaźni 
czasem gorzkim Toózczarowańiem, — 
Oto Józef Stępień, zamieszkały w 
domu przy ul, Abrarnowskiego 37 
ufał] swemu sasiadowi Henrykowi 
Gejlichowi do tego stopnia Że czę- 
stę wychodzac z domu zostawiał mu 
klucze od mieszkania, Gejlich znał 
wszystkie tajemnice przyjaciela. — 
Pewnego dhia korzystając z nieobe- 
cności S'ępnia, wszedł do jego mie- 
szkanig i skradł mu 10 tys. zł. Kra- 
dzież się naturalnie wydała, sąsiedz- 
ka „przysługa” została odpowiednio 
oceniona. Gejlich znalazł sie w wig- 
zieńiu, 


kończą się| 


miejsce 
Józei Bu- 
wym przedsiebiai 


Podobny wypadek mial 
przy ul. Lawinowej 27, 
dek zatrudnił w « 


stwie przeq paroma milesiatam* 21 
letniego Franciszka Bobra, Mlody 
człowiek odwdzięczył sie swemu 
chlebodawcy okradajac go, Dudek 
wróciwszy pewregó dnia do dómu 


przekonał się, że został „wystrych- 
nięty na dudka*. Mieszkanie ogoło- 
cóne z różnego rodzaju przedmio- 


‘ów wartościowych, bielizny oraz 
garderoby świeciło pustkami Baber 


zniknął także, Poszkodowany zawia- 
dómił o kradzieżv milicie. Docho- 
dzenie w toku. 


Str 


w 


Dziś w czwastek, dnia 6, 10 odbędą 
się następuigce zebrania; 

Koło PPS przy firmie 

ieniiewicza 65, godz. 
ef. tow. M. Szwajcer. 

Koło PPS przy [Instytucie Fibno" 
wym ul. Kilińskiego 210, gedz. 15 
mim 30, — Ref. tow. H. Tomatczyk, 

Dzielnicą Płoty PES PES, ul Siera ul. Siera- 


Komunikat ikat OKZZ 


w związku z przypadającą obec 
nie 30 R Paździer 
nikowej, OGiowa Komisja Związ” 
ków Zawodowych w Łodzi, wzywa 
wszystkie Oddziały Zwiazków Zawo= 
dowych do wzięcia udziału w uro” 
czystościąch, które odbędą się dnia 
6 listopada br. a godz, 14 w parku 
Poniatowskiego, przy pomika poleg 
łych żołnierzy radzieckich. 

Poczty sztandarowe możliwe Z 

wieńczmi zbierają się o godz. 13.30 
w parku Poniatowskiego (groby 
poległych żołnierzy radzieckich). 

Okręgowa Komisia Zw. Zaw. 
w Łodzi 
R RZEZ PRA DA Żary cy im 


OFICEROWIE, PODCHORĄŻOWIE, 
PARTYZANCI 

Związek Uczestnikóm Walki Zbrojnej 
o Niepodległość 1 Demokrację w Łodzł, 
wzywa wszystkich członków Oficerów 
i podchorążych do stawienia stę w dniu 
8 bm. (sobota) o godz. 18 w lokalu Związ- 
ku. Stawienniotwo obowiązkowe. 


„Kebsz“ ul. 
t. min. 30 — 


o 


WYSTĘPY CHÓRU RADZIECKIEGO 

w dniu 9 listopada o godz. 19.00, wy- 
stapi w Łodzi w Teatrze Wojska Polskie 
go w ramach Miesiąca Wymiany Kuku. 
ralnej, radziecki chór w liczbie 130 osób, 
pod dyrekcją prot. Swiesznikawa oraż 
soliści, 

w programie: rosyjskie pieśni łudowe. 
Koncert organizuje Oddział Wojewódzie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko.Radziec- 
kiej i Centralne Biuro Koncertowe. 

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru 
Wojska Polskiega. 


BILETY NA ABADEMIĘ 
Bilety na Akademię z okazji 30 Roczni- 
cy Rewolucji Paździerńikowej, rozbrowae 
dza OKZZ. 


ZARZAD SEKCJI MAJSYRÓW 
przy Związku Włókienniczym za- 
wiadamia, że w dniu 9. 11. r. b. 
e godzinie 3-tej rano (niedziela) 
w sali Kina „Przedwiośnie odbę- 
dzie się 

OG6LNE ZEBRANIE CZŁONKÓW, 


Pumktualność obowiązkowa. 
Zarząd; 


18 — ogólne ze 


koówskiego t6, godz, 
branie kobiet, członkiń Dzielnicy Ba 
łuty- 


= t % 
Jutro, w piątek, dnia 7.10 o 4adz. 
17, w świeślicy CT przy BA Piotrkow 


skiej 76, odbędzie się ogółue zebra 
nie członków Koła PPS przy Centra 
li Tekstylnej. Ref. tow. łan Krupa 
Skibiński, 
a dci 

W piątek, dnia listopada rb, 0 
godz, 16 min, 30 w okala Dzielnicy 
Śródmieście—Lewa PPS, ul Naru 
towiczą 25, odbędzie się konierencia 
czionków zarządów główaych, okręg 
ycwych i oddzisłów Zwłązków Za 
wodowych, mających siedzibę w Ło” 


Uzi, ersz tow. pracowników Związ- 
ków. 


Wydział Społ, Zawodowy 
E WK PPS 


W sobotę, dnia 8 listopada rb. o 
godzinie 21 w lokalu dzielnicy „Śród 
mieście—Lowa* PPS. Narutowicza 
Nr 28, odbędzie się.zabawa taneczna 
połączona z występami artystów 
scen łódzkich. Dochód przeznaczo- 
ny na odbudowę Warszawy. 

Zaproszenia do nabycia w sekre” 
tariacie Dzielnicy. 

Na zabawę członków i sympaty” 
w zaprasza: 


| kó 
Komitet Dzielnicy 


EMERYCI, UWAGA! 
Członkowie, którzy zapisali się Ww 
drngiei połowie września rb. do O 
kręgowezo Związku Emerytów przy 


uł. Piotrkowskie: 73, zgłoszą sę w 
sprawie wéra do lokalu Zwiazku 
między godz. 9—13, 

Należy mieć przy sobie kwit za 
opłatę z mies, sierpnia | wrześcia 


OU ELEULLLLLLLLLLUL LI 
HANDLOWCA 


WYKWALIFIROWANEGO, 


z dłuższą praktyką biurową, po- 
żądana znajomość rolnictwa — na 
stanowisko REFERENTA — 
przyjmie zaraz 
do Wydziału Zaopatrzenia i Zby- 
tu, Zarząd Okręgowy Państwo- 
wych Nieruchomości Ziemskich 
w ŁODZI, nl. PIOTRKOWSKA 10. 
Oferty z życiorysem należy skła- 
dać w Referacie  Personalnym 
P. N. Z. 


ł 


| (pap 1964) 
UNKEREWEEGEOWSNNNOWRGEDBARESODRURUSZ 


OGŁO 


2 pkt M lit, f Dekretu z dnia 17, 10. 1946 r. 
/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 


Stosownie do ar 
(Dz. U. R. P. Nr 
Wydział Karny ogłasza, 
wanie p-ko Józefie 


że w tut. 
Spreng, ur. 5. 9. 1908 r. w Łodzi, 


SZENIE 


zostało postępo- 
córee Jana 


Sądzie wszczęte 


i Jadwigi z domu Hutnik, ostatnio zam, w Łodzi, ul. 1-go Maja 
Nr 49, m, 6, obecnie ukrywającej się przed wymiarem sprawiedłi. 
wości, oskarżonej o to, że w roku 1940 dnia 17. 5. w Łodzi, będąc 
obywatelką polską zgłosiła swą przynależność do narodowości mie- 


mieckiej. 


Czyn ten stamowi przestępstwo z att. 1 3 1 Dekretu z dnia 


28. 6. 3946 


oraz Nr 58, poz. 300). 


r. o odpowiedziałności karnej za odstępstwo od narodo- 
wości w czasie wojny 1939—1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 41, poź. 237, 


Łódź, dnia 3 listopada 1947 r. 


WELUTELH WE LU LULU LELLLULELILILU 


Lekarza — higienist 


rów metalowców — 


rano. — Warunki do omówienia. 


Za tekstem 
do 100mm , . « 
ód 101 do 200 mm 
powyżej 200 mm 
W tekście 
do 100mm . + » 
od 102 do 200 mm 
powyżej 00mm 
Nekrologi 
do 50mm . . 
od 51 do 100 mm 
od 101 do 150mm 
powyżej 150mm 
Ogłoszenia drobne 
osobiste 1 poszukiwanie 
handlowa « s « a £ 
zguby $.. U 
poszukiwanie posad 


s 


W niedzielę I wieta 30 prosent drożej. 


SZROLA PRZYSPOSOBIENIA PRZEMYSŁOWEGO 
w LODZI, nl. ŁĄKOWA Nr 22 


wanych oficerów i podoficerów na stanowiska dowód- 
ców kompanii i plutonów — nauczycieli — instrukto- 


personalnego — intendentów — siły biurowe — kierow- 
nika kuchni — kierownika internatu — kucharza lub 
kucharkę — robotników. 


Kandydaci wraz z podaniem i życiorysem zgłoszą się do Dyrekcji 
Szkoły przy ul. Łakowej Nr 22 w dniu od 6 do 14 b. m. godz, 8—10 


MAMOAANADAAOTAWWUO MANANA BADA AGA 


CENY OGŁOSZEN 


POSZUKUJE: 


kę — pielęgniarki — zdemobilizo- 


kierownika kancelarii — referenta 


(pap 1970) 


84 A s s o S£30,— z5 | mm Sz02 
i t a s ù SŁ 40,— za | mm Szy) 
BE © u «a + ŻŁ50:— 25 Emm Szy 
o d ła a : 

PAN SO PQ, 

00.08 6 6. 

ALARM 

ORTE LUB TET] 

08.8 E «yd 

2.2 W. T 

4.4 6 8 «e :. ŻIEŻU a wYrąż 
>.. è á ò + Zł 30,— ZA wyraz 
ba è g o- DA za wyrca 

à A zł 10— za wyraz 


Minimum 10 słów 


KURIER POPULARNY Nr 302 (733) 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl art. 84 rozporządzenia Rady Mimistrów > dn. 1. 3, 1947 r. o postępowaniu egzekucyjnym Wiadz 
Skarbowych (Dz. U. R. P: Nr 21 poz, 64) 5 Urząd Skarbowy w Łodzi, podaje do cgółnej wiadomości że dnia 


10 listopada 1947 r., o godz. 11—12 w lokalu zobowiazamego przy ul. Pi otrkowskiej Nr 174 celem utegulówa- 
nia zaległych należności pod, doch. od 1—L11/46 na sumę z} 4.186.512 na rzecz 5 Urzędu Skarbowego w Łodzą 
cd zobowiazanego Uznańskiego Tadeusza — odbędzie się sprzedaż z licytach niżej wymienionych rucho 
niości: tyt. 92/93/1 47 
L.p Wyszczególnienie ruchomości Ilość Jednostka Cena 
szacunkowa 
1. Samochód osobowy Opel A. 37045, na chodzie 1 szt. 150.000 
2. Samochód osobowy Adler A, 37517, na chodzie 1 szt, 150.000 
3. Worki jutowe 55x90. . + wp ika 15.000 szt. 950.600 
4, Nici Iniane różnego £ gatunku E R ZK 650 kg 549.000 
5 Pakauły Iniane a PATRZEC T y r 20 ton 440.000 
6. Sznurek papierowy „100“ * i E 7) 2 ton +09.000 
7. Linki białe l5m/m . . ONES" 600 kg 90,000 
8. Sznurek papierowy cięty 75 em ‘aig. ne E eS 4i); ton 166,000 
9. Postronki konopne -% KRW 1, KZWEA 500 80.009 
10. Przędzą szewska i al wos Ar 4 400 kg 360.000 
11, Przędza rymarska ARR 6 4 OAT 200 kg 180.000 
12. Sznurki konopne różnej grubości . R. tę 1.500 kg 325.000 
3. Auto ciężarowe Chevrolet C. 36651 TEAS 1 szt, 300.000 
14. Płótno Iniane opakiinkowe SB NŻą: 8.000 mtr 200.090 
15. Płótno sztywne 80cm szer. a A 15.000 mir 195.000 
Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona na dzień — 1947 r. nie doszła do skutku, wyntenione wyżej przed. 


mioty, w myśl art. 93 powołanego na wstępie tozporzączenia mogą być sprzedane powyżej ceny wywołania. 
Zajęte przedmioty można oglądać w dmiu licytacji cd godz. 11-tej do 12-tej w lokalu zobowiązanego, 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl art. 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 1. 8. 1947 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz 
Skarbowych (Dz, U. R. P. Nr 21 poz. 84) 5 Urząd Skarbowy w Łodzi, podaje do ogólnej wiadomości że dnia 
10 listopada 1947 r, o godz. 10—11 w lokalu zobowiązamego przy ul. Stalina Nr 40, celem uregulowania ga- 
iegłych należności pod. obr. doch, 1—6/47 na sumę zł 335.500!-1-0/, 5 na rzecz 5 Urzędu Skarbowego w Łodzi 
oà zobowiązanego Będkiewicza Wojciecha — odbędzie stę sprzedaż z licytacji niżej wymientonych rucho- 


mości: tyt. 4792 
L, p. Wyszczególnienie ruchomości Ilość Jednostka Cena 
szacunkowa 

1. Maszyny do szycia firmy Singer > « a s» a r 2 574. 30.000 
2. Ubramią kompletne . 39 4 8.9 WISIW A 27 szt, 144,000 
3. Płaszcze męskie i damskie „ . u s « » ad 13 szt. 97,000 
4. Płótno krawieckie „ b W nów w bi w 90 mir 10.000 
5. Podszewka do ubrań c oda" gy pra 32 mtr 30.000 
6. Wata krawiecka. 45 BYLE JYN EG z 120 ark, 4.000 
7. Guziki różne MET EEG s n e WA 28 tuz. 2.800 
8. Nici różne , zd nMdanRICE A £ 11 szp 1.100 
9. Spodnie męskie . - 3v 76 6 wir KK z 4 szt, 8.000 
10. Radio aparat firmy Siem: ans WSH ł< RA 1, 1 szt. 30.000 
11. Kredens pokojowy À e A E 1 szt, 70.000 
12, Szafy (jedna z lustrem) r ACEI JE 2 szt. 80.000 
- 18. Tapczan kryty gob. , OWCADÓ ZE” 1 szt. 30.000 
14, Toaletki z trzema lustrami sw 5 wy a 1 szt. 30.060 
15. Fotele 3 i krzesła 2 kryte gob: , , es o> 5 szt 25.000 
16. Zegar wiszący A A” 2005 KG; 23 1 szt. 8.000 
17. Kredens kuchenny s sg 1 szt 2.000 
18. Kompletne urządzenie sklepowe z bufetem 1 szt. 250.000 


Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona na dzień. — ' 1947 r, nie doszłą do skutku, wymienione wyżej przed. 
mioty, w myśl art. 93 powołanego na wstępie rozporządzenia mogą być sprzedane powyżej ceny wywołania. 


Zajęte przedmioty móżma oglądać w dniu licytacji od godz. 10-tej do 1l-tej w lokalu zobow'ązanego. 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Komunikacji — podaje db wiadomości, 
że zgłoszenia 6 nieczynnych pojazdach 
mechanicznych, będących W posiadaniu 
władz ; przedsiębiorstw państwowych 0- 
raz samorządowych, maja 


aana 0 EEE 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWELNIANEGO Nr % 


m. Łodzi, Pi v Okręgo- KILI GO 2m 
węj Komi da dnia | > DOLIG TY © RE Sr 
15 listopada 1947" roku wią e, 

Siedziba Okręgowej Komisji Kwalitl. ogłaszają przetarg nieograniczony 


kasacyjnej mieści się przy Urzędzie Woje- 
wódzkim Łódzkim — Wydział Komunika 
cji — Łódź, ul. Zachodnia 15. 
Po upływie wyżej podanego 
kręgowa Komisja Kw. 
będzie przyjmować zgł 
pojazdach mechaniczn)] 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
dnia 5 listopada 1947 roku, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


na SPRZEDAŻ JEDNEGO KONIA TRZYLETNIEGO, 
LEKKIEGO, (idaczy). 


terminu 
ulfikacyjna nie 
e o nieczynnych 


Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na koma* w Administracji PZ.P.B. Nr T, Łódź, ul. Ktliń- 
ski iego Nr 228 do dnia 10 listopada 1947 r., godzina 10. ta, o której 
nastąpi otwarcie ofert. 
Firma zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
cenę, (61) 


Łódź, 


| m Pn U m m r w | 


Dr ŁOZA — weneryczne, 


skóry w. zad 


Sienkiewicza 34, pierwsza =, g 

czwarta — siódma, tel. 179-558, B08 

« PAŃSTWOWE ZARŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 35 
DR MIKOŁAJ BORNSTEIN — choroby 


kobiece, ul. Traugutta 9. 8 bè 

k e raugutta 9. III p. powrócił ogłaszają przetarg nieograniczony na roboty budowlane: 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksy:nt- 

liana Pregera ze Lwowa. Specjalność: 1. budowa parkanu murowanego przy ul. Tamka 5/4, 
nowoczesna protetyka zębów Gdańska 2. budow p 

P T AA AEE KAL EŃ 2 a podstacji wysokiego napięcia w oddziale przy ulicy 


Legionów Nr 18, 


3. przyłączenie do miejskiej sieci wodociągowej w oddziale przy 
uł. agiraka Nr BL 


Slepe kosztorysy oraz wszelkie informacje otrzymać można w 


DORTOÓR REICHER — specjalista: 
3, skórne, piciowe zabu 


iowa 26, druga — siódma wie z0- 


em iiai: biurze Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 36 przy 
Dr med SIRNRO KSAWERY <oerian. ul. Mariana Nowotki Nr 83/85. 

sa RER PCA, pęcherza, powró. Oferty w zalakowanych kopertach składać do dnia 15. 11. 1947 
ci rzyjmuje 2 132 3 

ai prey Sił p Aa roku, godzina 930 w Biurze P.Z.P.W. Nr35 przy ul. Mariana No- 


wotki Nr 80/85, gdzie w tymże dniu o godz. 10- -tej nastąpi otwarcie 


„ofert. 
Zagubione dokumenty | ° 
g X P.Z.P.W.Nr35 zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację unieważnienia przetargu bez podania powodów. (pap 1967) 
PPS za Nr 43759, wystawioną ię a 
1841; 47 na nazwisko Bedelek 


ul. Wólczańska 117. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną metrykę uro. 
dzenia, kartę rejestracyjna RRU—Łódź, 
kartę me!ldunkowa. Cichy Zdżisłąw, Leje. 


| wia żuw a A ud ou O naczelny: 
ARTUR RARACZEWSKI — przyjinuje od godz, 12-e6j do 18-ej. 


wela 3, (8038) 
n_ SE SEKE. RED. — ad godz, 10-03 do 11-6j. 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 030- ||. 
(przedwojenny). pbalcówkę na na- = 
ko Reszkowska Helena. Skierniewi. WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“ 
Tartak. (8039) a_a, 
JACIBIONĄ ksiażkę 8 ROCROŚE owa Nr NASZE TELEFONY: 
2 Samopomocy C} 51 Rró. Cent 
pow. Rawski. 6, To. entrala Telefoniczna Redakcji 
Mazowiecki, Kramar i=] A ii 1 Administracji 136-91 1 257-94 
tledaktol Naczelny 1350-46 Dział ogłoszeń 256-37 
ZGUBIONO dokumenty osobiste między. Zastępca Red. Nacz. 112-54 4 222,29 
narodowe prawo jazdy, kartę RKU — 
let, na igziwiska Bodnarczyk Ste Sekretarz Redakcji 144.18 Ekspedycja 261-93 
m. Bogatynia 426 i kartę rejestra- Dyrektor Admin 257-93 R: 3. 
cyjną na samochód „Chevrołette* Nr y wedzielniz. 272.57 
D—56885. Zwrot: za wynagrodzeniem. 


ZE A ZZ ZY ZZ ZZ ZZOZ A ZZ Z TW OZ A 
RMednkoja — Łódź, Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artyk uły zamówione | rękopisów ule zwraca się Warunki proammeraty mia nie zwraca się, Warunki prenumeraty: mie. 
Bięcznie z dostawą de domu — -) 90, prenumerata zbiorowa (od 20 egz. — zł 60, Prenumerata z odbiorem w Administracji — zł, 75, 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, 


Łódź, ul, Żwirki 2, D—018747 


